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Fałszywe alarmy 


Obradom wiedeńskiego Kongresu 
Międzynarodówki Socjalistycznej to- 
warzyszyło zrozumiałe zainteresowa- 
nie. 

Organizacje socjalistyczne razem z 
klasowymi związkami zawodowymi 
stanowią wielką siłę społeczną, Ko- 
munizm wprawdzie osłabił organiza- 
cje i umożliwił reakcji przejście do 
ataku, niemniej socjalistyczne stron- 
nictwa ważą na biegu wypadków tak 
życia politycznego, jak i gospodarcze- 
$o i w tych krajach także, gdzie nie 
biorą udziału w rządach, Kryzys gos- 
podarczy szaleje w Europie i Amery- 
ce, dezorganizując całą dotychczaso- 
wą budowę, na której opierał się 
ustrój kapitalistyczny. 

Na takiem podłożu mogły odżyć i 
i rozpocząć mobilizację żywioły reak- 
cyjne, zastraszone, ale nie zniszczone 


przez rewolucje powojenne. Patronu- ; 


je im zawsze kapitał w płaszczyźnie 
międzynarodowej, walczący o utrzy- 
manie stanu posiadania, Zaślepieni 
chęcią zysku kapitaliści przeszka- 
dzają usiłowaniom, dążącym do osią- 
gnięcia porozumienia między naroda- 
mi, czy to w dziedzinie gospodarczej, 


czy politycznej. Przeciwnie, popiera |. 
różnemi machinacjami wszystko, co | 


przedłuża i zaostrza przesilenie, 
przerzucając skutki jego na barki lu- 
du pracującego. 


Niepomni prawdy w historji aeta. i 
wicznie się powtarzającej, że za ta-, 


kie uporczywe trzymanie się na po- 


zycji, chociażby najniegodziwszymł: 


środkami, prędzej czy później płaci 
się najwyższą stawkę—otwartą ręką 
wspomaga kapitał knowanią iaszy- 
stowskie, osaczając w ten sposób 
kraje, gdzie żywioły demokratyczne 
z socjalistami na czele bronią boha- 
tersko zagrożonych pozycji. 

Klasycznymi krajami, w których 
toczy się walka na Śmierć i życie © 
utrzymanie demokracji, była do nie- 
dawna Austrja, a obecnie są Niemcy 
z 64 milionami mieszkańców, Środko- 
wą Europę zamieszkują Niemcy w 
liczbie 72 milionów © najwyższej 
świadomości i łączności narodowej 
i kulturalnej. Od wyniku tego zma: 
gania się zależy w dużej mierze u- 
kształtowanie się stosunków w Euro- 
pie. 

Zwycięstwo nacjonalistów niemiec- 
kich oznaczałoby w rzeczywistości 
wojne domową w Niemczech, która 
bardzo łatwo przenieść by się mogła 
do sąsiednich państw, w pierwszym 
rzędzie do Polski, 

Skoro walka w Niemczech jest 
centralnem zagadnieniem Europy, o- 
brady wiedeńskie z natury rzeczy 
musiały obracać się koło tego zagad- 
nieja. | 0. 

Socjaliści niemieccy stanowią naj- 
potężniejszą partję w Międzynaro- 
dówce. Ich siła organizacyjna daje 
im tytuł do udziału w kierownictwie, 
jak niemniej fakt, że właśnie Niemcy 
dały Socjalizmowi wielu najsławniej- 
szych nauczycieli i myślicieli, 

Reakcja niemiecka z  kapitalistą 
Hugenbergiem i faszystą Hitlerem na 
czele rozwinęła agitację za rewizją 
traktatów, głosząc hasło niepłacenia 
odszkodowań wojennych i rewizję 
granic, jako jedyne lekarstwo na krye 
zys kapitalizmu z konsekwencjami 
strasznego bezrobocia, a więc nędzy 
mas ludowych. 

Wybory w r. 1930 wykazały, że 
hasła te znalazły odźwięk w Niem- 
czech dzięki ciężkiemu kryzysowi 
gospodarczemu z jednej strony i czyn- 
nej akcji wszystkich żywiołów daw- 
nych cesarskich Niemiec, z któremi 
tak łagodnie, w rękawiczkach, obesz- 
ła się rewolucja w r. 1918. Nacjonae 
liści, t. zw. odwetowcy, weszli w siie 
108 posłów do parlamentu (Reichsta- 
gu), a w poszczególnych krajach wy- 
kazali także wzrost wpływów. 


Niedzielny plebiscyt wykazał na 


m > 


tem owi 


szczęście poważne zmniejszenie się 
wpływów odwetowców. Jest to o- 
bjaw pocieszający tak dla demokra- 
tycznych partji w Niemczech, z so- 


cjalistami na czele, jak i dla Polski. 

Tylko ludzie niepoczytalni mogą 
cieszyć się z chaosu niemieckiego, z 
którego wyziera groźba wojny domo- 


wej z możliwością — z tytułu „kory” 
tarza” — przerzucenia się na ziemie 
polskie, 


Kongres wiedeński rozpatrzył sy- 


a 


Kleska nacjonalizmu niemieckiego 


NIE POMOGŁ SOJUSZ HITLEROWCÓW Z KOMUNISTAMI 
(TELEFONEM OD WŁASNEGO KORESPONDENTA) 


Wynik plebiscytu pruskiego wywołał 
w Berlinie wrażenie ogromne. Uderzają 
dwa fakty: 

1) sama porażka przedsięwzięcia; 

2) spadek głosów „koalicji*, Hitler - 
Hugenberg - komuniści; 

„koalicja” ta, jak donieśliśmy. wczoraj, 
otrzymała podczas ostatnich wyborów 
parlamentarnych razem 

12.421.000 głosów, 
teraz zaś 


9,793.603 głosów. 


Cyfra głosów, uzyskanych przez hitle 
rowskich i komunistycznych zwolenni- 
ków 

nowej wojny 


. odpowiada przewidywaniom polityków 


socjalistycznych; w kołach kierowni- 
czych socjalnej demokracji przypuszcza 
no, że wrogowie Rządu pruskiego ttow, 
Brauna, nie przekroczą liczby 10 milj. 
Tak-się też stało! By zdać sobie dokła- 
dnie sprawę z całej wagi i z całej trud- 
ności zwycięstwa, odniesionego 
przez demokrację niemiecką, 


trzeba podkreślić, że w ostatnich dwuch 
dniach przed plebiscytem 
prezydent Hindenburg 
wcale niedwuznacznie przyszedł z su- 
kursem nacjonalistom; potępił, miano- 
wicie, chociaż pośrednio, ale wyraźnie 
energiczne orędzie Rządu pruskiego, 
występujące ostro przeciwko faszystom 
i nacjonalistom, Postępek prezydenta 
Hindenburga dodał niewątpliwie sporo 
animuszu organizatorom plebiscytu. 
Niemniej demokracja odparła atak. 
Przyjdą z kolei ataki następne. 


Konieczne jest wyjaśnienie! 


Z ZA KULIS KAPITAŁU MIĘDZYNAR 


W dn. 29 lipca „Czas” krakowski po- 
wtórzył za organem rosyjskiej emigracji 
monarchistycznej w Paryżu „Wozrożdie 
nje” wiadomość, jakoby część akcji pe- 
wnej 

fabryki amunicji karabinowej 
pod Warszawą znajdowała się w rękach 
grupy kapitalistów niemieckich, przy- 
kapitaliści, względnie ich 
przedstawiciele mają możność 
wnikania w techniczną działalność 
fabryki, 

a więc zapoznawania się z szeregiem 
rzeczy, należących do zakresu tajemni- 
cy wojskowej. 

Akcje, o których mowa należą 


formalnie 
do Polaków, grających rolę opłacanego 
parawanu w stosunku do kapitału nie- 
mieckiego. 

Owi kapitaliści niemieccy — według 
dalszych informacji — pozostają w 
związku 

z koncernem Hugenberga, 


finansującym wszelkie odwetowe plany 


poz 


i przygotowania nacjonalizmu niemiec- 


| w „Naprzodzie” i w „Dzienniku Ludo- 


kiego, 
Wiadomości 
powtórzone — wślad za „Czasem* — 
przez „Naprzód”* i przez „Dziennik 
Ludowy“, Co do nas, — nie poruszaliś- 


„Wozrożdienja* zostały ` 


ODOWEGO 


my dotąd tej sprawy, przekonani, że 
nastąpi niezwłocznie albo Zaprzecze- 
nie, albo przynajmniej wyjaśnienie urzę 
dowe. 

O ile wiemy, nie było 

ani zaprzeczenia, ani wyjaśnienia, 
Dlatego też stawiamy ze swojej strony 
publicznie dwa pytania: 
/ 1) czy wiadomości, wydrukowanie w 
„Wozrożdienju”, a za nim w „Czasje*, 


wym”, odpowiadają prawdzie? 

2) jeżeli tak, to któż to są ci Polacy, 
którzy pełnią iunkcje marjonetek w rę- 
kach kapitału niemieckiego? 


Zamach hitlerowców na pociąg międzynarodowy 


HITLEROWCY - TO PARTJA ZBRODNIARZY 


Pierwsze wyniki śledztwa w spra- 
wie zamachu na 
pociąg pośpieszny, 
idący z Bazylei do Frankfurtu nad 


Menem, potwierdzają wiadomość, że 
zamach został dokonany 
na tle politycznem, 


i że sprawcami zamachu są prawda- 
podobnie 


hitlerowcy. 
Krążą w dalszym ciągu pogłoski, że 
zamach był skierowamy przeciwko 
Brueningowi i Curtiusowi, 


Dyrektorzy „Pe-Pe-Ge" 


FINANSOWALI WYBORY „SANACYJNE" 


Dzienniki pomorskie twierdzą, że u- 
więzieni ostatnio z powodu 
nadużyć i oszustw 
dyrektorzy firmy „Pe-Pe-Ge*, 


kwot obozowi „sanacyjnemu” na 


| bracia Halperin, 
udzielili jesienią roku 1930 znacznych 
pro- 
wadzenie 


kampanji wyborczej 
do Sejmu i do Senatu. Wiadomość ta wy 
wołała w szerokich kołach społeczeń- 


stwa pomorskiego ogromne wrażenie. 


Dalsze redukcje robotników na Górnym Śląsku 
WNIOSEK O ZWOLNIENIE 200 ROBOTNIKÓW Z HUTY „LAURA“ 


Dyrekcja huty „Laura“ w Siemiano- 
wicach wniosła do komisarza demobi- 
lizacyjnego, inż, Maskego, podanie- o 


Wniosek ten Dyrekcja umotywowała 
„koniecznością 
zmniejszenia produkcji do minimum, 


mobilizacyjny» 


Wniosek Dyrekcji rozpatrywany bę- 
dzie na konferencji z komisarzem de- 


tuację bardzo szczegółowo i powziął ` 
uchwały, które mówią o możliwości 
rewizji traktatów, nie wspominając 
jednem słowem o zmianie granic. 

Tow. Vandervelde we wspaniałem 
przemówieniu dał temu wyraz, zazna- 
czył, że socjaliści wejdą na drogę po- 
kojowego porozumienia, że obrona 
demokracji i jej zwycięstwo — to je- 
dyna ostoja pokojowego współżycia 
narodów. 

„Sanacyjna” i endecka prasa twier- 
dzi, że wszyscy Niemcy, od komuni- 
stów do najczarniejszej reakcji zgod- 
ni są w tem, że „korytarz', t. zw. 
Pomorze Polskie, „psuje” granicę 
niemiecką. 

Całej Międzynarodówce Socjall- 
stycznej znane jest stanowisko socja- 
listów polskich w sprawie Pomorza. 

Gdyby na szachownicy politycznej 


| stanęła sprawa Pomorza, a rzeczni- 


m A 2 


kami tej sprawy byli wyłącznie na- 
cjenaliści z jednej i drugiej strony gra- 
ni y, to w konsekwencji musiałoby 
przyjść do wojny. Do tego prą fa- 
szyści niemieccy, wołając: „„Deutsch- 
land erwache* (Niemcy zbudźcie się!). 

Socjaliści znajdą sposób rozwiąza- 
nia i tego trudnego problemu. Dole- 
waniem oliwy do ognia nieporozu- 
mień nikt nie obroni zagrożonych in- 
teresów Polski. 

Faszyzm i dyktatura są groźbą dla 
pokoju — to stwierdził Kongres wie- 
deński. Demokratyczne czynniki, z 
socjalistami na czele, muszą dojść do 
władzy, żeby zapobiec pożarowi 
świata przez nową wojnę. 

Obóz „sanacyjny” - w znacznym 
stopniu osłabił powaśę i znaczenie 
Polski zagranicą. Tego faktu nie za« 
krzyczy prasa „sanacyjna”, Decy- 
dują się sprawy o pierwszorzędnem 
znaczeniu dla Polski, a gdzie są dy- 
plomaci dzisiejsi? Czy mają wstęp 
choćby do przedpokoju wielkiego 
świata politycznego? 

Pewnie, że wpływów i znaczenia 
socjalistów krajów dyktatury nie 
można porównać ze stanowiskiem 
partji socjalistycznych, które albo 
mają władzę, albo uczestniczą w rzą- 
dach koalicyjnych, albo wreszcie w 
parlamentach mają liczne przedsta= 
wicielstwo, 

Nie mamy potrzeby zamilczać fak- 
tów, przeciwnie obwiniamy obóz ,,sa- 


nacyjny”, że utrudnił socjalistom ~^l- 


skim obronę pozycji polskiej na are- 
nie międzynarodowej. 

Niemniej socjaliści polscy zasiada- 
ją w kierowniczych ciałach Między- 
narodówki, i prawdopodobnie otrzy- 


pierwsza „akredytowała” polskiego 
„ambasadora” jako przedstawiciela 
klasy pracujące CAŁEJ POLSKI, kie- 
dy ziemie polskie były podzielone 
i na mapie politycznej nie można by- 
ło znaleźć Polski? 

Nikt inny, tylko Międzynarodów- 
ka Socjalistyczna przez dziesiątki 
lat przypominała światu, że POL- 
SKA NIE ZGINĘŁA. 

Zwycięzcom wojny światowej zda- 
wało się, że traktatami przypięczę- 
towali pokój. Tymczasem morze 
cierpień i krwi wojny światowej nie 
dało rozbrojenia, bo socjaliści nie 
doszli jeszcze do głosu. Wysiłki Rzą- 
du Angielskiego dążą do zmuszenia 
świata posiadaczy do prowadzenia 
przynajmniej rozmów na ten temat, 

Istnienie możliwości rozwoju Pań- 
stwa Polskiego są ściśle związane 
z utrzymaniem pokoju. Z tej praw- 
zdać sprawę w 


dy muszą sobie 


| pierwszym rzędzie chłopi i robotni- 


cy w Polsce. Socjaliści walczą o po- 
kój między narodami, do nich więc 
należy przyszłość. 


zezwolenie na redukcję 
dalszych 200 robotników. 


mobilizacyjnym 
w dniu 14 sierpnia 


Niewiadomo jeszcze, jakie stanowi- 
sko zajmie w tej sprawie komisarz de- 


| 
ma P P, S. miejsce w Biurze. ; 
Czy mamy przypominać ciągle, że 
| Międzynarodówka Socjalistyczna 


Dorota Kłuszyńska. 


/ 
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MAŁY FELJETON 


Z 


W WALCE Z ALKOHOLIZMEM 


Zdecydowana, nieubłagana, na śmierć 
i życie walka, jaką Rząd wypowiedział 
alkoholizmowi, prowadzona jest nadal 
z wielką planowością, systematyczno- 
ścią i według wszelkich przepisów sztu- 


pewne wszyscy pamiętają — na „od- 
cinku” sejmowym. Rząd i jego wierni 
acownic 


ustawę o walce z alkoholizmem. Nowe- 
lizacja poszła po linji zniesienia jak- 
najwięcej ośremiczeń i zakazów. 

Było to bardzo mądrze obmyślane 
posunięcie, na którem tylko zaślepieni 
doktrynerzy abstynencji nie poznali się. 
Na początku nie poznały się na tym 
manewrze również „współpracownicz= 
ki” z B, B., które bardzo energicznie ki. 
wały paluszkami w pantofelkach „ale 
rychło wybitni głowacze z B. B. i ko- 
meatatorowie ideologji wytłumaczyli 
im, na czem rzecz polega i współpra- 
6owniczki uspokośły się. 

A rzecz polegała na starej, odwiecz= 
nej prawdzie, że wszelki owoc zaka- 
zany smakuje. 

Jest rzeczą stwierdzoną, że gdyby 
owoc z drzewa poznania nie był zaka- 
zany, żaden wąż ani mąż nie skusiłby 
Ewy do skosztowania tego cierpkiego 
owocu. 

Powiadają, że b. p. Mojżesz, który 
był znakomitym psychologiem i wielce 
swój wybrany naród miłował, dlatego 
zakazał Żydom jeść wieprzowinę „aby 
tem chętniej ją spożywali. Niestety, i 
wówczas znaleźli się doktrymerzy, któ- 
rzy mie poznali się na mojżeszowym 
dowcipie i zakaz potraktowali formali- 


stycznie. 

A w Amerycel Przecież nigdy tam 
pijaństwo tak nie kwitło, jak od czasu 
wprowadzenia prohibicji. 

A z poczytnością nie jest to samo? 
Która książka, która gazeta cieszy się 
największą poczytnością? Skonfiskowa- 


zbyt 

ci ich ona, jako coś tajemniczego, Za- 
gadkowego. HVlatego Rząd wypuści wód- 
kę słabszą, 35-stopniową. Macie — po- 
wiada — wódkę słabszą; skosztujcie ją 


i przekonajcie się, co to za ohydna: 


rzecz! I niech ONA WAS już nigdy 
więcej nie pociąga, a przeciwnie... 
ULTIMUS. 


ae ooo ANA 
KONFERENCJA ZARZĄDÓW 
ODDZIAŁ. ZW. ZAWODOWYCH 


Dziś, o godz. 6.30 wiecż. w lokalu 
Związku Metałowców, ul. Leszno 53. 
odbędzie się konferencja Zarządów 
Oddziałów Związków Zawodowych w 
Wtrszawie. 

' Na porządku dziennym są sprawy: 

1) Walka przeciw obniżkom płac i 
przeciw podziałowi pracy. 

2) Sprawozdanie, 

Zarządy Oddziałów i delegaci obo- 
wiązani są przybyć punktualnie, w kom 
plecie, wraz z mandatami. 


Sekretarjat Rady Zawodowej. 
PRAĆ POGRAC RZAD AG RANNA, 


- Na 19600 bezrobotnych 


w Warszawie 
tylko 4.626 otrzymuje zasiłki 


Podlug danych państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Warszawie, w 
okresie tygodniowym od 27 lipca do 1 
sierpnia włącznie ogólna przybliżona i- 
lość bezrobotnych w stolicy wynosiła 

` 19,600, w tej liczbie prącowników umy- 
słowych było 4.600. W porównaniu z po 
przednim tygodniem ogólna liczba po- 
zostających bez pracy pracowników fi- 
zycznych, jak i umysłowych nie uległa 
zmianie, Zasiłki ustawowe na mocy u- 
stawy o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia pobrało 4.626 osób. 


WEAR EEEE ROBOTNIK", wtorek 11 sierpnia 1931 OES EN W A RAN WK SCENE Nr 


Po plebiscycie 


GŁOSY PRASY NIEMIECKIEJ I FRANCUSKIEJ 


„Vorwärts“, organ centralny s50- 
cjalnej demokracji Niemiec, widzi w 
wynikach plebiscytu przedewszyst- 
kiem 

klęskę komunistów; 
około 80% komunistów powstrzyma- | 
ło się od głosowania, nie chcąc iść 
ręka w rękę z hitlerowcami, © 

„Deutsche Allgemeine Zeitung", 
organ „ciężkiego przemysłu”, uważa, 
że jednak owe prawie 10,000,000 gło- 
sów plebiscytowych 

zadały duży cios 
idei „koalicji wejmarskiej"  (porozu- 
mienie socjalistów, demokratów i le- 
wicowych centrowców); te 10,000,009 


nie mają zaułania do Rządu pruskie- 
go. 

Biuro prasowe Hitlera wpadło na- 
tomiast ni mniej, ni więcej, tylko w... 
entuzjazm, Winę za niepowodzenie 
hitlerowcv zrzucają na barki komu- 
nistów, którzy wykazali „zupełny 
brak dyscypliny partyjnej”. Zdaniem 
Biura z pośród głosujących przyn. - 
mniej 

7,000,000 
osób — to zwolennicy Hitlera. 


% 

Prasa francuska zajęła stanowisko 
dość rozbieżne. 

Pisma socjalistyczne i lewicowe o- 


świadczają, że wynix plebiscytu o- 

znacza wielki tryumf demokracji 

niemieckiej, a w pierwszym rzędzie 
socjalnej demokracji. 

„La Republique” pisze — według 
depeszy A, T, E., że „socjalista Braun 
zatryumfował... nad Findenburgiem". 
| Pisma prawicowe w sposób dość 
komiczny twierdzą to samo, co... ko* 
munikat Biura prasowego hitlerow- 
ców. 

W szczególności „arystokratyczny” 

| „Figarc“ powtarza dokładnie za ni- 

tlerowcami, że „koalicję wejmarską” 
| spotkał dotkliwy cios. 


` Podwójna gra „Kominternu“ 


A. T. E. donosi, że prezydjum l--.ę- 
ki Komunistycznej wy- 
dało odezwę do partji komunisty-z- 


Konferencja 


Doroczna konierencja Unji Między- 
parlamentarnej odbędzie się w począt- 


nych Europy Zachodniej i Środkowej, 
zalecającą im energiczną walkę z... 


prądami nacjonalistycznemi. „Walka” 


plebiscytowym z hitlerowcami w 


| ta wyraziła sie, `>! dotąd, w sojusza 
Niemczech.., 


Unji Międzyparlamentarnej 


(Telegram własny). 


kach października w 
Bukareszcie. 


Jednocześnie odbędzie się między- 


narodowa konferencja parlameuatèrzy- 


stów socjalistycznych. 


"Minister Republiki Hiszpańskiej 


przewodniczyć 


na Sesji Rady Ligi Narodów, która zbie- 


Paryż, 10 sierpnia. Przewodniczącym | 
ra się 1 września, będzie 


będzie Sesji Rady Ligi 


(Telegram własny). 


minister spraw zagranicznych republiki 
hiszpańskiej, p. Lerroux, 
który również — jak donosiliśmy już — 


Narodów 


w dn. 7 września otworzy 
XII Sesję Zgromadzenia Ligi Narodów. 


Ostatnie wiadomości 


DEPESZE — TELEFONY — WIADOMOŚCI RADJOWE 


400 OSÓB ZGINĘŁO POD GRUZAMI 
SZPITALA W CHINACH. 

Wskutek zawalenia się gmachu szpi- 
tala w Hankou, co spowodowane zo- 
stało ostatniemi wylewami, zabitych 
zostało 400 osób. 

EPIDEMJE I POŻARY SPOWODOWA 
NE PRZEZ UPAŁY W AMERYCE. 
Od kilku dni wzmaga się w Nowym 

Yorku, wskutek fali szalonych upałów, 
epidemja paraliżu dziecięcego. Codzien 
nie donoszą do komisarjatu zdrowia © 
kilkudziesięciu nowych wypadkach. Do 
tychczas zachorowało pięćset kilka- 
dziesiąt dzieci. 

W Chicago fala upałów i groźna su- 
szą spowodowały mnóstwo pożarów. 
Największym z nich był n'ewątpliwie 
pożar, który zniszczył 25.000 akrów w 
słynnym Yellowstone Park. 
HISTORYCZNY ZAMEK ZNISZCZONY 

PRZEZ POŻAR. 


W zamku Buchlow na Morawach 
wybuchnął pożar, który zniszczył część 
wieży oraz znajdujące się tam zbiory. 
Zamek Buchlow stanowi własność hr. 
Berchtolda, b. ministra spraw Zagra- 
nicznych Austro - Węgier. W zamku 
tym odbyło się przed wojną światową 
spotkanie pomiędzy Berchtoldem a mi- 
nistrem rosyjskim Izwolskim. 
NAJWIĘKSZA FABRYKA AZOTOWA 
W JUGOSŁAWJI SPALIŁA SIĘ DO- 

SZCZĘTNIE. 

Z Zagrzebia donoszą, iż wczoraj pad- 
ły ofiarą płomieni ogromne magazyny 
największej  jugosłowiańsk'ej fabryki 
produktów azotowych w Ruse. Pomimo 
że przybyły straże pożarne z Mariboru 
i okolicznych miejscowości, pastwą pło 
mieni stały się 1.100 wagonów karbidu 
oraz wielkie ilości nawozów sztucznych, 
koksu. worków jvtowych, różne maszy- 
nerje t. d. Szkoda wynosi przeszło 10 


mil. dynarów. Pożar potrwa, jak prze- 
widują, jeszcze kilka dni. 


CIEKAWA STATYSTYKA. 

Zamachy polityczne hitlerowców. 

Berlińska Liga obrony praw człowie- 
ka ogłasza plakat, podający ilość śmier 
telnych zamachów politycznych w 
Niemczech, których wykonawcami, we- 
dług ustaleń władz policyjnych są hit- 
Jerowcy. Podczas gdy w latach 1924- 
1929 ilość zamachów politycznych wa- 
hała się między 3—6 rocznie, to już w 
r. 1930 wzrosła ona do 20, a w pierw- 
szej połowie r, 1931 wynosiła 18. Do 
lego należy doliczyć setki napadów, 
dokonanych przez hitlerowców, -przy” 
czem ofiary napadów poniosły cięższe 
lub lżejsze rany a nadto napady na lo- 
kale zebrań. 


STATEK SOWIECKI ZATONĄŁ NA 
OCEANIE LODOWATYM. 


Statek sowiecki „Czukotka”* uwię- 
ziony przez lody w Oceanie Lodowatym 
zatonął wraz z transportem towarów. 
Załoga statku została uratowana przez 
okręt ratowniczy „Kołyma”. 


KATASTROFALNE BURZE I LAWINY 
NISZCZĄ MIASTA I WSIE WŁOSKIE. 


Z Bolano (Włochy) donoszą, że roz* 
miary szkód, spowodowanych oberwa” 
niem się chmury w Valla Aurina, zosta- 
ły zwiększone przez burze śradowe, 
które w ciągu kilku godzin bez przer- 
wy uniemożliwiły niesienie pomocy, U: 
lewny deszcz spowodował wylewy oraz 
obstuwanie się gór, rozszerzając prze” 
strzeń, nawiedzoną nieszczęściem, nisz 
cząc zbiory i ogrody, oraz uszkadzając 
szereg domostw i linje kolejowe. Ww 
miejscowości Molini lawina przygn otła 
dwa domy uprzednio ewakuowane. Do- 
tychczas nie było żadnych strat w lu- 
dziach. Władze zajęły się natychmiast 


ludnością, pozostałą bez dachu nad gło- 
wą, zarządzając budowę baraków oraz 
energiczną akcję ratunkową. 

WYLEW RZEK ZNISZCZYŁ 

120 DOMÓW W BESARABJI. 

W czasie ostatnich ulewnych  desz- 
czów, które spadły w Besarabji i spo- 
wodowały wylew rzek, uległo zniszcze- 
niu 120 domów, 2 osoby utonęły. 
PRZED NOWĄ SENSACYJNĄ MOWĄ 

STALINA. 

Biuro Polityczne partji komunistycz- 
nej zwołało na 15 września plenarną 
sesję centralnego komitetu WEP. 
na której Stalin wygłosi obszerne spra- 
wozdanie o sytuacji politycznej i gos- 
podarczej Sowietów. Stalin ma przed- 
stawić nowe zadania polityki gospodar- 
czej, oraz nowe możliwości co do u- 
rzeczywistnienia drugiego pięciolecia 


planu gospodarczego. 

ECHA ZAMACHU HITLEROWCÓW 

NA POCIĄG POŚPIESZNY 
W NIEMCZECH. ` 

Wysłany do Jiitebor$ specjalny ko- 
respondent Biura Wolffa donosi: Miej- 
sce zamachu na pociąć popieszny B 34 
przedstawiało wczoraj w południe jesz- 
cze rumowisko. U stóp wysokiego na 
6 mtr. nasypu kolejowego leżą zaryte 
w piasek wagony, a wśród nich wa- 
gon restauracyjny pociągu. Szyby wsku- 
tek wybuchu są rozerwane na kawałki. 
Według zdania rzeczoznawców, znale- 
zione na miejscu kawałki żelaza przy- 
pominają odłamki granatu. Zdaniem 
ich, sprawcy zamachu musieli być spe 
cjalistami, doskonale obznajmionymi z 
materjałami wybuchowemi, Obecny na 
miejscu wypadku generalny dyrektor 
kolei Rzeszy, Dorpmiiller, oświadczył, 
że sam sposób przygotowania i wyko- 
nania zamachu zdradza bezprzykładne 

wprost wyrafinowanie zbrodniarzy. 


Z głodu i z braku pracy 


Z CODZIENNEJ KRONIKI WARSZAWY 


PRZED DOMEM, FRANCISZKAŃS- 
KA 27, stracił przytomność i upadł 27- | 
letni Abram Winterman, bezrobotny— 
(Rembertów). Lekarz Pogotowia stwier 
dził ogólne osłabienie z głodu. Zazna- 
czyć należy. że w ciągu ostatnich kilku 
tygodni, Pogotowie udzieliło pomocy. 
Wintermanowi już po raz czwarty. 

W PARKU UJAZDOWSKIM, w bo- 
cznej alei napiła się jodyny 20-letnia 
Jadwiga Zielińska, bez pracy i bezdom- 
na. 

— 26-letni Karol Ładyga, robotnik 
(Przemysłowa 5) otruł się zapomocą e- 
sencji octowej. 


— 22-letnia Karolina Garbarczykowa 
(Jastzębowska 5, nowe Bródno) wypi* 
ła 2 rozpuszczone pastylki sublimato- 
we. ; 

— 18-letnia Janina Kotarska {żoli 
borz, barak 43) napiła się kwasu sol- 
nego. 

— 36-lztnia Rozclja Kuczyńska (So- 
kołowska 16), napiła się sublimatu. 

Wszystkim desperatom i desperat- 
kom pomocy udzieliło Pogotowie, przy- 
czem Zielińską przewiozło pogotowie 
do'9 komis. Ładygę do szpitala Miej- 
skiego, Garbarczykównę i Kuczyńska—- 
zaś do Dz. Jezus. 


W GŁÓWNEJ ALEI PARKU PRA- 
SKIEGO zasłabło nagle 67-letnia Jó- 
zefa Kościńska. _ Lekarz Pogotowia 
stwierdził śmierć. Zwłoki przewieziono 
do prosektorjum. 


19-LETNIA HELENA CZEREPÓW- 
NA (Racławicka 4) wraz z siostrą swą 
30-letnią Anielą (Piastów, ul. Żytnia 
24) otruły się esencją octową nad brze- 
giem Wisły. 

Desperatki zostały przewiezione 
szpitala Dz. Jezus, gdzie zmarły, nie 
odzyskawszy przytomności, 


do 
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KOGO NAJBARDZIEJ 
KRYZYS DOTKNĄŁ 


Trzeba być skończonym  „sanato- 
rem”, aby twierdzić, że opozycja cieszy 
się z przesilenia gospodarczego i że od- 
czuwa ona t. zw. „Schadenfreude” na 
widok trosk. kłopotów i bezradności 
Rządu, z którym — delikatnie mówiąc 
— nie sympatyzuje. 

Takie zarzuty często wyczytać moż- 
na w prasie rządowej, a ktoś, nie znają- 
cy naszych arcymiłych stosuneczków, 
gotów wyobrazić sobie, że w tym cięż* 
kim czasie tylko Rząd i jego „brygady” 
cierpią za miljony (8), opozycja nato- 
miast to banda nababów i krezusów, 
pławiących się w złocie i z lubością 
przyślądających się, jak to „sanacja” w 
heroicznym wysiłku boryka się z upor- 
czywym kryzysem. 

Rzecz tymczasem ma się wręcz od- 
wrotnie, Jakby tam źle nie było, ci, co 
blisko ołtarza stoją, narazie na sobie 
kryzysu nie odczuwają i albo już wró- 
cili z wywczasów letnich albo jeszcze 
odpoczywają po całorocznych trudach 
rządzenia, który zagranicą, W ciepłych 
krajach, tam, gdzie „reaki” zimują, a 
który — że to w taki „cza“ morowy”* 
inaczej nie wypada — w kraju, nad 
swojskiem morzem, lub w rodzimych 
górach. 

Opozycja w przeważającej liczbie w 
roku 1931 z urlopów nie korzystała. 
Nie dlatego, żeby nie chciała, ale że 
nie mogła. Nie było za co. 

Stwierdza to wczorajszy „Express 
Poranny”, którego przecież nikt o ten- 
dencje antysanacyjne nie posądzi. 

Pisząc o letniskach podwarszawskich 
„Express Poranny” zaznacza: 


„Wszyscy ziomkowie, którzy upie- 
rali się przy wyjeździe — siedzą na 
zielonej trawce, a cała opozycja, ma- 
jąca zdecydowane pustki w kieszeniach 
i tak odłożyła wywczasy do przyszłego 
sezonu". 


Twierdzenie zatem, że opozycja cie- 
szy się z kryzysu gospodarczego jest 
horrendalnem _ głupstwem. Właśnie 
bowiem opozycja najwięcej na kryzy” 
sie ucierpiała, a najmniej ci, którzy w 
niemałym stopniu do kryzysu przyczy” 
mili się. X y Z. 
EGE PNI OGONA ER) GAYE A TOON 


P. Buliński kontrolerem 
tramwajów miejskich 


Magistrat warszawski jest terenem 


wszelkich możliwości, 


Niedawno p. Buliński, pod presją opi- 
nji ogółu pracowników tramwajowych, 
musiał ustąpić z zajmowanego stanowi- 
ska kontrolera w tramwajach miejskich. 
Dla tramwajarzy i pracowników p. Bu- 
liński był i jest uosobieniem jaknajgor" 
szych obyczajów pod względem pojmo- 
wania zasad moralnych i społecznych. 
Jednakże p. Buliński ma wpływowych 
przyjaciół, Jednym z nich jest p. pre- 
zes Rady Miejskiej Rajmund Jaworow- 
ski, Na skutki tej przyjaźni tramwaja- 
rze czekali niedługo. Jakkolwiek p. 
Buliński przy opuszczaniu swojego sta- 
nowiska pobrał grubą odprawę, to jed- 
nak po kilku miesiącach został „po ci- 
chu” przyjęty z powrotem do pracy w 
tramwajach na stanowisko biletera, 

Jakżeż jednak może przyjaciel tak 
możnych przyjaciół pracować na tak 
małem stanowisku! Więc, jak „grom z 
jasnego nieba”, ukazała się powtórna 

p. Bulińskiego na kontrolera 
tramwajów! 


Co na to powiedzą tramwajarze war* 
szawscy, których wyrzuca się często z 
pracy za najdrobniejsze przewinienia? 
Co ma na to powiedzieć ogół praco- 
wników miejskich, którym  dyśnitarze 
magistraccy tak dobitnie deklamują o 
obowiązkach i konieczności poświęca- 
nia się dla dobra publicznego? I to 
wszystko dzieje się za czasów urzędo- 
wania p, v. prezydenta Szpotańskiego. 


Nie sądzimy, ażeby takie poczynania 
Magistratu mogły się przyczynić do po- 
dniesienia autorytetu moralnego insty- 
tucyj miejskich i poczucia mortalności 
ogółu pracowników tramwajowych. 
Człowiek, do którego nikt prawie nie 
ma zaułania, będzie innych kontrolował! 


RETTE TP RE aa GA 


PÓŁKOLONJE 
dla dzieci robotniczych 


Rob. Tow. Przyj. Dzieci i Zw. Rob. 
Stow. Sportowych prowadzą na boisku 
„Skry” Okopowa , 43, półkolonie dla 
dzieci robotniczych w wieku lat 3 — 
15. Koszta prowadzenia półkolonij po- 
krywa Kobiecy Rob. Klub Sportowy 
«Start", Dzieci przebywają na półkolon- 
ji od 8 ranc do 4 po poł. są dwukrot= 
nie odżywiane. Zapisy na boisku „Skry“ 
codziennie od 8-ej do 2 po poł. 
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ZJAZD LEGJONISTÓW 
W TARNOWIE 


Zjazd Legjonistów w Tarnowie nie 
przyniósł ze sobą żadnej ani „sensacji, 
ani „rewelacji' politycznej. 

Wodzowie wojskowi Legionów na 
Zjazd nie przybyli; nie było marsz. Pił. 
gudskiego, gen. Sosnkowskiego, gen. 
Rydza-Śmigłego, gen. Roji; zastępował 
ich niejako gen. Orlicz-Dreszer. 

Zjazdy Legjonistów przestały być 
właściwie spotkaniem 

prawdziwych uczestników 
czynu legjonowego. Biorą w nim udział 
ludzie, którzy w latach 1914—1918 stali 
po przeciwległej stronie barykady; nie- 
ma na Zjazdach wielu takich, co wcie- 
lali istotnie ówczesny „sen o szpadzie”. 
Dzisiejsi kierownicy Związku Legjoni- 
stów uczynili z tych Zjazdów jakieś 
manifestacje 
obozu „sanacyjnego" 

z udziałem „wszystkich pp. posłów 
B. B. W. R” 


Powstaje w rezultacie swoista nie- 


szczerość wewnętrzna. Z prawdziwym, 
naprzykład, niesmakiem czyta się dzi- 
siaj panegiryki legjonowe prasy kon- 
serwatywnej. Wszak polityka konser- 
watywnego odłamu N. K. N., Tymcza- 
sowej Rady Stanu po ustąpieniu !e- 
wicy, Rady Regencyjnej, „aktywistów" 
w drugiej Radzie Stanu — to wszyst- 
ko było zaprzeczeniem tego, co przy- 
wykliśmy wtedy nazywać 

polityką legjonową, 
a dziś.. oni wszyscy przyznają się ła- 
skawie do „współautorstwa. 

Uderza — z drugiej strony — fakt, 
że uroczyste mowy i depesze na Zjaz- 
dach Legjonistów nie zawierają żadnych 
myśli nowych, żadnych idei-drogowska- 
zów. Ot, „urzędowe deklaracje, zaw- 
sze koniec końców do siebie podobne, 
witane „bunzą oklasków” „jakie dale- 
kie od rzeczywistego życia polskiego, 
od rzeczywistych zaimteresowań i prze- 
żyć szarej braci legjonowej! 

Mimowoli cisną się na usta znane 
słowa filozofa: „biada legendom, które 
stają się legendami pga 

AATE 

*Marsz. Piłsudski przysłał na Zjazd tar- 
nowski depeszę, w której oświadcza, że 
przybyć na Zjazd nie chce, ponieważ nie 
byłby w stanie przemawiać; dalej marsz. 
Piłsudski porównuje czyn legjonowy do no- 
wego słońca, które z jesieni uczyniło wio- 
sne. 


ODWOŁANIE MANEWRÓW 
JESIENNYCH 


Manewry jesienne, odbywające się 
co roku na wielką skałę w bieżącym 
roku zostały odwołanie. 

Odbywać się będą natomias: lokalne 
ćwiczenia polowe w ramach dywizji. ` 

Powodem tych zarządzeń jest brak 
pieniędzy. 


Wycieczka T. U.R. przybyła 
do Belgii i 


(Krótkie notatki od naszego specialne 
go koresponderita). 
Leodjum, 5 sierpnia. 


Wycieczka Zarz. Gł. TUR-a przyje- 
chała 4 sierpnia wiecz. do Kolonii, Na 
dworcu spotkał ją imieniem S, D, Nie- 
miec tow. Hamacher. Podczas, wyciecz- 
ki Renem zwiedzono wspaniałą przy- 
stań robotniczego związku wioślarzy; 
związek posiada 120 własnych łodzi. 
Tow. Hamacher i miejscowa sekretarka 
partyjna tow. Żapł dużo opowiadali o 
trudnych warunkach pracy partyjnej w 
klerykalnej Kolonii, 


Nazajutrz wycieczka przybyła do Bel 
gii — do Leodjum. Tu przyłączyły się 
jeszcze dwie uczestniczki z Paryża. W 
redakcji miejscowego dziennika „Wal- 
lonie'* (socjalistycznego) tow.  Delwi- 
gne, jeden z redaktorów, wygłosił krót- 
ką mowę, witając wycieczkę i przed- 
stawiając charakter pracy partyjnej w 
Leodjum i w Belgji wogóle. Partja liczy 
600.000 członków. Kryzys daje się we 
znaki, ale mniej niż np. w Niemczech; 
Belgja ma 200 tys. bezrobotnych, 

Przy wycieczce przebywają w Leo- 
djum tow. Woli, z cosjalistycznego biu- 
ra turystycznego. Przybyła przywitać 
wycieczkę także tok, Roche, działaczka 
oświatowa. 

Ciekawy incydent: wycieczkę usunię 
to z katedry za to, że uczestniczki nie 
miały rękawów (I!) „Ubierzcie się!*— 
wołał portyer (I). A trzeba zważyć, że 
upał straszny. 


Wieczorem -7ycieczka wyjeżdża do 
Brukseli i zanocuje w Domu Ludowym 
(„Maison du Peuple"), 


Wycieczka ma przebieg doskonały. 
Tylko upały dokuczają! 


„ROBOTNIK“, wtorek 11 sierpnia 1931 


Pieciodniowy tydzień pracy 
i pełna płaca za sześć dni 


MONOPOL TYTONIOWY MÓGŁBY SKUTECZNIE WALCZYĆ Z KRYZYSEM 
MONOPOL TYTONIOWY PROWADZI POLITYKĘ, ZACOFANĄ GOSPODARCZO I ANTYROBOTNICZĄ 


Kryzys i bezrobocie dotknęły 
wszystkie dziedziny życia gospodar- 
czego i nie ominęły bodaj ani jedne- 
go zakładu w Państwie. Najbliższa 
jesień, zima i wiosna 
żadnej mierze jakiejkolwiek  popra- 
w? w sytuacji, Świadczy o tem stra- 
szliwa liczba oficjalnie zarejestrowa- 
nych 260.000 bezrobotnych w Pań- 
stwie, w środku lata i w miesiące naj 
większego spadku bezrobocia, z- któ- 
rych na skutek „oszczędności” zasto- 
sowanych na odcinku pomocy dla 
bezrobotnych — ma pobierać zasiłki 
w ciągu sierpnia przeciętnie tylko 
50.000 osób. 

Statystyka — statystyką. Istnieją 
jednak zjawiska nie ujmowane sta- 
tystyką w obecnych stosunkach, któ- 
re głośno i rozpaczliwie wołają do 
tych, którzy widzieć i odczuwać nie- 
dolę ludzką potrafią, Myślę o tych 
dziesiątkach osób na terenie jednej 
tylko Warszawy, kończących życie 
samobójstwem, Niezmiernie sucha 
wzmianka w kronice wypadków sa- 
mobójstwo „z braku pracy”, „z bra- 
ku środków do życia” — nie może 
uchodzić uwagi... 

Te zjawiska i ten stan rzeczy jak- 
śdyby są lekceważone przez czynni- 
ki rządowe. Istnieje podobno gdzieś 
przy Prezydjum Rady Ministrów ja- 
kiś Komitet do walki z bezrobo- 
ciem. Krążyły pogłoski o jakichś pro 
jektach rozdziału pracy jeszcze ist- 
niejącej między pracujących i bezro- 
botnych, Nawet to jednak ginie gdzieś 
w ciszy gabinetów, w spokoju zie- 
lonych biurek, nie wychodząc na 
światło dzienne. 

Postawiony przez Z. P. P. S. w Sej- 
mie wniosek o ustawowe skrócenie ty 
godnia pracy z obecnych 6 na 5 dni 
w tygodniu, opłacanych jednak za 
pełne 6 dni pracy, nie doczekał się 
nawet pobieżne rozpatrzenia. 
Względy „wielkiej * polityki zasłoni- 
ły w oczach Rządu tak, rzekomo „ma 
łą sprawę”, jaką jest dla niektórych 

bezrobocia 


sprawa M 

A jednak życie wymaga od władz 
zajęcia się tą sprawą za wszelką ce- 
nę. Kwestja skrócenia czasu pracy 
do 5 dni w tygodniu musi stanąć na 


porządku dziennym, w obliczu zbli- ! 


żającej się straszliwej jesieni i zimy. 
Władze muszą się zająć tą sprawą i 
muszą, jako czynnik odpowiedzialny 
za losy miljonów obywateli Rzeczy- 
| pospolitej, przyjść z projektami, któ- 
re zupełnie realnie zaradzą obecne- 
mu stanowi rzeczy. Nie można uwie- 
rzyć, aby oszczędnościowy” punkt 
widzenia w zakresie zasiłków dla 
bezrobotnych zaciemnił zupełnie ho- 
ryzont wszystkich tych, którzy mają 
wpływy na te sprawy... 
Powiedzieliśmy na wstępie, że nie 
ma ani jednej dziedziny życia, w któ 
rejby kryzys nie poczynił spustoszeń. 
Tak, naprzykład, omijane dość długo 


a--.-1 ix: = 


nie wróżą w | 


j 


Z. Z Z Z A RE. O R Z A E w 


przez skutki kryzysu przedsiębior- 
stwa Monopolu Tytoniowego już na 
początku roku bieżącego zmuszone 
zostały do skrócenia tygodnia pracy 
z dni 6 na dni 5. W czerwcu i lipcu 
r. b, niektóre fabryki pracowały 
przejściowo pełne 6 dni w tygodniu, 
już jednak w sierpniu połowa fabryk 
znowu pracuje tylko w ciągu 5 dni w 
tygodniu. 

Nigdzie może lepiej niż w zakła- 
dach Monopolu Tytoniowego nie jest 
widoczny dwojaki charakter czynni- 
ków, sprawiających, że staje się ko- 
nieczne skrócenie tygodnia pracy, a- 
le nie wyłącznie i jedynie kosztem 
zatrudnionych w fabrykach Monopo- 
lu robotników. Ilość robotników za- 
trudnionych w  Monopolu Tytonio" 
wym zmniejszyła się w ciągu lat 
1928-1931 o jakieś 1300 osób, to jest 
z 12.000 spadła do 10.700 osób. Pro- 
dukcja wyrobów Monopolu Tytonio" 
wego w ciągu tych lat nietylko nie 
spadła, ale nawet wzrosła. Tak, na- 
przykład, wyprodukowano w roku 
1927/1928: 61 miljonów sztuk cygar, 
gdy w roku 1929/1930 już 77 miljo- 
nów cygar; papierosów w tym samym 
okresie:—8 miljardów 700 miljonów 
i 10 miljardów 600 miljonów sztuk; 
tytoniu do palenia: 12 miljonów 800 | 
tysięcy klg. i 13 miljonów 200 tysięcy | 

I 
| 


ZOO ZOO WO ZZO WO W 


klg. A zatem, jak z tych liczb widać, | 
skutkiem wprowadzenia całego sze- | 
regu nowych maszyn, skutkiem pod- | 
niesienia norm wydajności we wszy- | 
stkich działach produkcji tytoniu, ' 
przy zmniejszonej liczbie robotników | 
wyprodukowano znakomicie więcej | 
wyrobów tytoniowych. Dodać należy 
jeszcze, że w latach od roku 1926 do 
1930 zmniejszona została liczba fa- 
bryk Monopolu Tytoniowego z 21 do 
17. A zatem ten czynnik pierwszy, 
któremu na imię „racjonalizacja pra 
cy” działa stale, nawet w okresie, gdy 
kryzysu nie było. 

_ Czynnikiem drugim, który zmusza 
do skracania tygodnia pracy — jest 
kryzys gospodarczy, który przeży- | 
wamy. Kryzys ten w ostatnim ro- 
ku - ogromnie zmniejszył spo- 
życie tytoniu i zmusił, oczywista, do 
nieznanego mi bliżej w liczbach ogra 
niczenia produkcji wyrobów tytonio- 
wych, 

Skracając tydzień pracy do 5 dni 
w tygodniu, zrobiono to najzwyczaj- 
niej w ten sposób, że zmniejszono je- 
dnocześnie realny dochód robotników 
tytoniowych o 17% ich zarobku tygo” 
dniowego, skutkiem płacenia tylko za 
5 dni pracy. Ministerjum Skarbu i 
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tyto- 
niowego nie zawahały się ani na 
jedną chwilę przed zastosowaniem 
wobec zmniejszającej się produkcji 
tytoniu sposobu, którego ani jednej 
chwili nie waha się zastosować przed 
siębiorca prywatny. | 

Obecnie, kiedy już drugim nawro- I 


"wraz ze 


tem czas pracy się skraca, nie zosta- 
ły wzięte pod uwagę żądania robot- 
ników, aby stosując skrócony tydzień 
pracy pozostawić płace na ich do- 
tychczasowym poziomie. 

Słyszy się z wielu stron o rzekomo 
jakichś nowych „etatystycznych'” po 
ślądach na sprawy tego lub owego 
ministra, czy też vice - ministra. Jeś- 
li jednak wśród tych urzędników o- 
becnych są nawet „etatyści”, to naj- 
widoczniej poglądy ich pozostają w 
świecie czystej teorji. / Czyż istnieje 
lepiej nadający się do eksperymentu 
„etatystycznego” teren, jak przed- 
siębiorstwo Monopolu Państwowego, 
a w pierwszym rzędzie Monopolu Ty 
toniowego? 

Koszty robocizny, to znaczy płace 
świadczeniami socjalnemi 
stanowią 5,1% ogółu wydatków Mo” 
nopolu Tytoniowego. Pozostawienie 
tych samych płac za pełne 6 dni pra 
cy przy skróconym 5-dniowym tygo- 
dniu, nie czyni zatem żadnej „rewo- 
lucji" w budżecie wydatków Mono- 
polu Tytoniowego, albowiem obciąża 
te wydatki nie więcej, niż jednym 
procentem ogólnych wydatków. 

W tych warunkach zdawałoby się 
rzeczą najzupełniej wskazaną i ko- 
nieczną pójście po drodze, którą pro 
pagują i którą zastosowują w prakty 
ce nawet.. mądrzejsi kapitaliści za- 
chodnio - europejscy i amerykańscy, 
to jest zastosowanie skróconego ty- 
godnia pracy na stałe, ale przy nie- 
zmniejszonym zarobku tygodniowym. 

Jeśli istnieją trudności w rozwią- 
zywaniu zagadnienia czasu pracy u 
kapitalistów prywatnych, to niema 
żadnych trudności w rozwiązywaniu 
tych kwestji w  przedsiębiorstwach 
państwowych. Taki „etatyzm” spot- 
kałby się napewno z ogólnym popar- 
ciem całej klasy robotniczej. 

Nie wolno jest, w naszem przeko” 
naniu, sprawy bezrobocia całkowite” 
go i bezrobocia częściowego, decydo- 
wać w ramach szablonu, który do- 
tychczas służy za wzór, zarówno u 
przedsiębiorców prywatnych, jak 
państwowych, Należy odważnie 
wkroczyć na nową drogę walki z kry 
zysem przez skrócenie czasu pracy 
przy utrzymaniu starych płac, Nie na 
drodze odbierania ludziom zarobków 
i potwornego obniżania ich stopy ży- 
ciowej, a w drodze narzucającego się 
skrócenia czasu pracy w zakładach 
przemysłowych, które przy obecnym 
stanie techniki, wydajności pracy i u- 
rządzeń, 46-godzinneśo tygodnia pra 
cy nie potrzebują, należy szukać wyj 
ścia z kryzysu. 

Przedsiębiorstwa państwowe, z 
Monopolem Tytoniowym na czele, 
winny posłużyć za pierwszy wzór, za 
„pole doświadczalne" na tej nowej 
drodze walki z kryzysem, 


Antoni Zdanowski. 
WAU anaana 


ZAKŁADY |. K. POZNAŃSKIEGO W ŁODZI ZOSTAŁY 
ZAMKNIĘTE NA PRZECIĄG DWUCH TYGODNI 


Zakłady firmy 
I. K. Poznański 


| w Łodzi zostały zamknięte na przeciąg | 


dwuch tygodni, to jest na czas obowią- 


zujących 
urlopów robotniczych. 


ŚLEDZTWO W SPRAWIE NAPADU NA POCZTĘ 


Śledztwo w sprawie napadu na 
pocztę w Truskawcu prowadzone 
jest nadal pod kierunkiem starosty 
drohobyckiego. 

Sprawcy napadu dotychczas nte 
zostali wykryci. Napadu dokonała 
podobno jedna z bojowych organiza- 


K e iska sie, 
orespondent madrycki ipziger 
Volkszeitung” donosi, że 7 

awny 


Uniwersytetu w Madrycie powziął 


W TRUSKAWCU 


cji ukraińskich, 

Pierwotnie podana przez nas wia- 
domość, jakoby napastnicy zabral 
pieniądze znajdującej się na poczcie 
publiczności, okazuje się nieprawdzi- 
wą. Z pośród publiczności bowiem 
nikt nie został ograbiony. 

O napadzie podaliśmy w niedziel- 


nem wydaniu warszawskiem „Robot- 
nika"; nastąpił on w 

sobotę wieczorem; 
napastnicy zabrali 18,000 zł. z kasy 
pocztowej; jeden z nich został pod- 
czas pościgu śmiertelnie ranny. Na- 
pastników było ogółem sześciu. 


WODE. 


być nauczycielami prawa 
LUDZIE, KTÓRZY POMAGALI BEZPRAWIU” 


UCHWAŁA UNIWERSYTETU W MADRYCIE 
(TELEFONEM OD NASZEGO KORESPONDENTA) 


uchwałę, domagającą się usunięcia od 
wykładów na wydziałach tych profe- 
sorów, którzy popierali 
ktaturę 
, gen, Primo de zero 
„Nie mogą być nauczycielami pra- 


wa ludzie — głosi uchwała, — którzy 
pomagali bezprawiu*, 

Młodzież akademicka  zgotowała 
profesorom — inicjatorom uchwały— 
entuzjastyczną owację. 
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PRZEGLĄD PRAS! 


PLEBISCYT PRUSKI. 


Niechaj „Kurjer Poranny“ wywiesi 
żałobną chorągiew! Stało się wbrew 
jego sobotnim życzeniom. Ni 
przegrał sromotnie w plebiscycie præ- 
skim. Nie pomogły nawet sukursy ko* 
munistów i pomoc t. zw. partji ludowej, 
Wszystkie te partje otrzymały blisko e 
4 miljony głosów mniej niż potrzebowa* 
ły do zwycięstwa, ba, nawet o 3 miljo» 
ny mniej, niż osiągnęły w wyborach r. 
1930. Nie pomogły tanie demagogiczne 
hasła hitlerowców. ; 


„Burza, która przeszła nad Niemcami 

i Europą, jak pisze „Nowe Słowo'— 
oczyściła powietrze”, 

„Wynik plebiscytu jest dobrym zna- 
kiem... Znaczenie jego polega na tem, 
że zapobiega skutkom, jakieby pociąg- 
nął za sobą wynik pozytywny”. 

„Dlatego wynik ten powita Świst « 
uczuciem ulgi i zadowolenia”. k 

Zwycięstwo soajalnej - demokracji 
w Niemczech nie idzie w smak „Gaze 
Polskiej”, Wprawdzie wydaje się, że 
zdaje ona sobie sprawę z groźnych skut 
ków, jakie by pociągnął za sobą pory” 
tywny wynik plebiscytu — nie może 
się jednak pogodzić z faktem, że fa- 
szyzm w Niemczech został pobity, a 
zwyciężył element  odpowiedzialności, 
rozsądku i pokoju. h 

To też, by osłabić wrażen'e „pułkow 
nikowski* organ dla komomików snu- 
je podejrzenia, że sprawa plebiscytu zo 
stała sztucznie rozdmuchana, że groza 
zwycięstwa Hitlera „naumyślnie" była 
wyolbrzymiona, że w gruncie rzeczy 
był to szantaż polityczny Rzeszy. 

Ależ doprawdy czyż można mówić 
o sztuczności całej sprawy plebiscytu 
mając choć trochę zdrowego rozsądku, 
i dobrej woli, gdy się obserwowało prze 
bieg samego plebiscytu. 

Czyż do tego stopnia można było „za 
reżyserować' plebiscyt? Przecież tam 
głosowania nie przeprowadzał p. Skład 
kowski. Namiętna walka w okresie 
przedplebiscytowym, zgórą 20 trupów 
'w dniu plebiscytu, zamach na pociąg, 
w którym się spodziewano obecności 
kanclerza, wielkie sumy pieniędzy wy* 
dane na plebiscyt i t. d. Czyż to wszy” 
stko mogło by być „robione na niby”. 

„NAPRAWIACZE” SOCJALIZMU. 


„Kurjer Polski" polemizuje z nami 
twierdząc. że kapitalizm nie bankrutu* 
je. Oczywista trudno jest wymagać od 
organu przemysłowców, by nie stawali : 
w obronie kapitalizmu. kto z czego ży” - 
je — tego broni, O to nie można mieć 


pretensji, 
Natomiast pretensje można mieć do 
naczelnego publicysty stołecznego 


dziennika, by nie żądał od socjalizmu, a- 
by ten ratował ustrój kapitalistyczny. A 
oto ma znów do nas żal „Kurjer Polski”. 
Trudno, ale tę robotę pozostawimy 
„Karjerowi”*, Ten ostatni wogóle nie 
grzeszy logiką. Chciałby, by polityłca 
socjalistyczna była taką, jaką by ją 
chcieli widzieć panowie z L 

Tymczasem biada „Kurjer”* że sooja- . 
liści jedynie na kongresach podnoszą 
wzniosłe hasła, w krajach zaś swych 
jak np. w Niemczech uprawiają polity- 
kę militarystyczną, bądź też w innych 
państwach (czytaj w Polsce) przez wy- 
suwanie fałszywie i tendencyjnie poj- 
mowanych haseł humanitarnych, jelt 
np. obrony mniejszości narodowych — 
jątrzą tylko państwa i narody”, 3 

„Kurjer Polski" chciałby, by było na- 
odwrót, t. j. by polscy socjaliści był 
m litarystami, a niemieccy by „wysuwa- 
li tendencyjnie pojmowane hasła, obro- 
ny mniejszości narodowych". 

To podobało by się lewiatańczykom, 
których zresztą zarzuty militaryzmu 
wobec socjalistów niemieckich, są tak 
samo nieuzasadniont, jak zarzut „jątrze 
nia” w sprawie mniejszości narodowych 
w stosunku do socjalistów mae e 


SPROSTOWANIE. 


W piątym ustępie od góry niedzielnege 
„Przeglądu Prasy" w drugim zdaniu m 
skutek przestawienia wierszy cały ustęp 
stał cię niezrozumiały. Winien on brzmieć; 

„Min, Curtius, który wypowiedział się 
przeciw plebiscytowi, kanclerz Bruening, 
który oświadczył, że nie będie głosować, 
Rząd pruski, który wydał odezwę przeciw 
plebiscytowi, piętnując demagogję naejona- 
litsów, socjalna demokracja niemiecka, któ- 
ra ciężką walkę prowadzi przeciw Hitlero» 
wi i komunistom w związku z plebiscytem, 
zdamiem „Kurjera Porannego" — werywe? 
są zamaskowanemi zwolennikami plebiecy” 
tu, którego wynik pozytywny ma być sirar 
szakiem dla Europy". 


WYJAZD 
P. MIN. PIŁSUDSKIEGO 


Wczoraj zrana p. min. spraw wojsko 
wych Piłsudski wyjechał do Draskie- 
nik na kiikodniowy pobyt 
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JADWiGA 


WIELGUS-KORCZYŃSKA 


ARTYSTKA 


ODESA św. Sakramentami, zmarła śmiercią tragiczną 
„ 6-go sierpnia 1931 r., przeżywszy lat 20. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. Karola Boromeusza (na Po- 


wązkach) dnia 11-go b. m., 


t. j we wtorek o godzinie 11-ej rano, poczem na- 


stąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz Powązkowski. 


TAK WYGLĄDA POCIĄG KTORY RUNĄŁ 
Z NASYPU POD BIAŁYMSTOKIEM 


Jak wiadomo naszym 
w dniu 7 b. m. na linji kolejowej 
łystok — Łapy wydarzyła się katastro- 
fa kolejowa. Pociąg osobowy, zdążający 
z Warszawy do Białegostoku na odcin- 
ku Łapy — Białystok zatrzymał się na 
157 kilometrze pod: Baciukami z powo- 


czytelnikom, 
Bia- 


du zepsucia się lokomotywy. Obsługa 
lokomotywy przystąpiła natychmiast 
do wymiany części zepsutych. W tym 
czasie wyszedł z Łap do Białegostoku 
po tym samym torze pociąg pospieszny 
z Warszawy do Wilna. Maszynista po- 
ciągu pospiesznego zauważył przeszko- 
dę i zaczął hamować. Było już jednak 
zapóźno i lokomotywa pociągu pospie- 


ERO SAO E NAPAR a RAY 


ZACKHŁANNOŚĆ KAPITALISTÓW HUT SZKLANYCH 
„REORGANIZACJA PRACY“ W HUCIE „SZCZAKOWA' 


W roku 1928, na konferencji w Mi- 
aisterjum Pracy przedstawiciel hut 
szklanych, p. Baliński oświadczył wobec 
delegata Oddziału Związku i wobec 
przedstawiciela Komisji Centralnej, że 
wszyscy hutnicy, z chwilą przystosowa- 
nia huty „Szczakowa”* do maszynowe- 
$o wyrobu szyb, zamiast — ręcznego, 
będą zatrudnieni, oraz że praca przy 
obsłudze maszyn będzie o wiele lżej- 
sza. 

Wiemy, jak odmiennie wygląda rze- 
czywistość. 

Robota przy obsłudze "maszyn w 
„Szczakowej“ jest tak zorganizowana, 
że ludzie wprost zamęczają się, nato- 
miast fabrykanci robią na tem intere- 


sznego wpadła na ostatnie wagony po- 
ciągu osobowego, druzśocąc jeden z 
nich całkowicie, drugi zaś uszkadzając. 


Lokomotywa poiiągu pośpieszne- 
go wskutek zderzenia; : wyskoczy- 
ła z szyn i stoczyła się z na- 


sypu. Wagon pocztowy pociągu pospie- 
sznego uległ częściowemu: zniszczeniu. 
Z pod gruzów wagonów pociągu ` oso- 
bowego wydobyto trzy osoby zabite. Po 
nadto 5 osób odniosło ciężkie rany, 
trzy lżejsze. Kilka wreszcie osób zo- 
stało poszwankowanych. 

Zdjęcia nasze przedstawiają: kilka 
fragmentów katastrofy, 


sy. Np. przy wyrobie dmuchanego 
szkła do 100.000 metrów xwadr. fabry- 
ka potrzebowała 130 wagonów, obecnie 
zaś potrzebuje 90 wag., a więc zyskuje 
40 wagonów węgla. Robocizna na 100 
tys. metrów: kwadratowych dmuchowe- 
go szkła kosztowała 85,000 zł, obecnie 
kosztuje od 6.000 -do -8.000 zł. Cena 
dmuchanego szkł+ © w -detalu kosztowa- 
ła metr, 3 zł. 80 gr, obecnie kosztuje 
5 zł .20 gr, 


Szkło przytem jest gorsze — i nie do 
użycia na dłuższy czas, czego dowo- 
dem jest, między innemi, fakt, że fa- 
bryka wytłukła już ponad 200 wagon. 
szkła które z powrotem topi. Nawet 
kupcy odsyłają szkło z powrotem. 


Z POBYTU MINISTRÓW NIEMIECKICH 
W RZYMIE 


Stoją od lewej: niemiecki ambasador 
w Rzymie Schubert kanclerz niemiecki 
Brüning, Mussolini, min. spr. zagr. Nie- 


miec Curtius i min, spr. 


Włoch 


zagr. 


Grandi, Ć 


WOP 


2 | by odniosły rany, w tem dwie ciężkie. 
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KATASTROFA KOLEJOWA NA 
ŁOTWIE. W nocy z soboty na niedzie- 
lę pod Melluschi na linji Ryga 
Strand wskutek złego nastawienia 
zwrotnicy zderzyły się dwa pociągi o- 
sobowe. Trzy wagony uległy zniszcze- 
niu, Jedna kobieta została zabita, a 5 
odniosło rany, w tem jedna ciężkie. Ko 
munikacja na tej linji .była przerwana 
do godz. 8-ej rano. 

ŚMIERĆ NA KRZEŚLE ELEKTRYCZ 
NEM. W więzieniu Sing Sing stracony 
został na krześle elektrycznem Andrzej 
Metelski, lat 21 polak z Buffalo, skaza- 
ny na śmierć za morderstwo dokonane 
podczas napadu rabunkowego. 

STRZAŁY W KOŚCIELE ORMIAŃ- 
SKIM W PARYŻU. W tutejszym koś- 
ciele ormiańskim w Paryżu pewien fa- 
natyk nazwiskiem Abramian dał siedm 
strzałów rewolwerowych , do biskupa 
metropolity ormiańskiego, oraz do in- 
nego księdza. Biskup wyszedł z zama- 
chu cało, natomiast ksiądz został ranio 
ny. Sprawcę zamachu aresztowano. 

KATASTROFA KOLEJOWA W TU- 
NELU., Pociąg lokalny zderzył się w it- 
nelu pod Sztokholmem z pociągiem po- 
spiesznym, idącym do Malmoe. 4 oso- 


BURZA NA POŁUDNIOWEM WY- 
| BRZEŻU FRANCJI. Na całem wybrze- 
żu szaleje gwałtowna burza, która za- 
topiła kilka statków. 

KONSUL FRANCUSKI ZGINĄŁ W 
KATASTROFIE SAMOCHODOWEJ. 
Z Aix en Provence donoszą. że samo- 
chód, którym jechało 5 osób, wpadł do 
kanału. 3 osoby znalazły śmierć, wśród 
nich konsul francuski w Valparaiso. 

150 LITRÓW ALKOHOLU POD SKÓ 
RĄ ZABITEGO KONIA. Policja w Bru 
kseli zatrzymała samochód ciężarowy 
wiozący zabitego konia. W czasie  ba- 
dania, stwierdzono, iż pod skórą znaj- 
| dowało się 150 litrów alkoholu, niele- 
galnie pędzonego 

RUMUŃSKI PORUCZNIK ZDEFRA- 
UDOWAŁ KASĘ PUŁKOWĄ. Prasa 
besarabska donosi. że zbiegły za grani- 
cę sowiecką por. Guwir z 27 p. p., sta- 
cjonowanego w Izmaile, zdefraudował 
z kasy pułkowej przeszło 300.000 lei. 

LOT CRAMERA, Lotnik amerykańs- 
ki Cramer odbywający lot na hydropla- 
nie z Ameryki do Kopenhagi po krót- 
kım pobycie w Reykjavik wystartował 
w dalszą podróż i jest oczekiwany w 
Kopenhadze dziś wieczorem. Celem te- 
go lotu jest zbadanie warunków i mo- 
żliwości organizacji stałej linji lotniczej 
przez Północny Atlantyk z Ameryki do. 
Europy 


LOTNICY AMERYKAŃSCY SĄ JUŻ 


W MARSYLJI. Lotnicy amerykańscy 
Boardman i Polando wystartowali wczo 
raz z Stambułu do Marsylii. 


rp ZY ROGER GE RZY ACY REG DERRY POAPA 


LECZNICA PRĄGA 
FLORJANSKA 12 
Czynna od 9 Jano do 9 wieczór. 

w niedziele i święta od 10—2. 
WENERYCZNE od 9 r. do 9 w. 
WEWNĘTRZNE od 10—2.30 i 7—9. 
KOBIECE od 9 rano do 9 wieczór. 
Dziecinne od 10—12, Chirurgiczne od 2—7 
w. oraz wszystkie specialności. Specjal- 


ny gabinet światło-leczniczy oraz ana 
fizy lekarskie. PORADA 3 ZŁ 


a 


DO WSZYSTKICH KOMITETUW 


P.P.S. 1 ZW. ZAWODOWYCH 
NA PROWINCJI 


Prosimy naszych towarzyszów na 
prowincji: PRZEDSTAWICIELI KO 
MITETÓW P. P. S, ORAZ ORGA- 
NIZACJI ZAWODOWYCH aby o 
wszystkich ważnych wydarzeniach 
w swojej miejscowości zawiadamiali 
Redakcję „Robotnika“ natychmiast 
telefonicznie (Nr, 776-70). 

REDAKCJA „ROBOTNIKA*. 


STAN POGODY 
DZIŚ POGODA ZMIENNA. 


Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: Pomorze, Wielkopolska, Polska środko- 
wa, wyżyna Małopolska, Śląsk, Tatry — 
chmurno lub dość pogodnie. Nie wyłączo- 
ne drobne deszcze. Dalsze ochłodzenie, 
zwłaszcza nocą, Dniem temperatura 15 do 
17 st. Pozostałe dzielnice — pogoda zmien- 
na z przelotnemi opadami. Chłodno, tempe- 
ratura od 17 do 20 st, W całym cay słabe 
wiatry zachodnie. 


7 WCZORAJSZE! GIEŁDY 


Waluty: Dolary St. Zjedn. 9,01, 
Dewizy: Belgja 124,50, Gdańsk 173,27, 
Helsingfors 22,44, Kopenhaga 238,67, Kod 
43,35%, Nowy Jork (kabel) 8,929, Paryż 
34,98, Praga 26,44%, Szwajcarja 174, „33, Wło- 
chy 46,72, Wiedeń 125,50. 
Teudońcj niejednolita, mocniejsza dewi- 
za na Londyn. Dolar gotówkowy w obrotach 
pozagiełdowych 9,02. 
Tendencja dla pożyczek państwowych 
słabsza, dla listów zastawnych przeważnie 
utrzymana, dla akcji mocniejsza. 


a 
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Wiadómości z całego kraju 


ZLIKWIDOWANIE PR JA: ZWIĄZKU WĘDLINIARZY 
ŁODZI 


Wszyscy członkowie przystąpili do Związku Zaw. Rob. 
przemysłu Spożywczego 


W niedzielę odbyło się w Łodzi ze- 
branie członków bebesowskiego Związ 
ku Wędliniarzy, 

Na zebraniu tem postanowiono 
jednomyślnie 
zlikwidować związek bebesowski i przy 
stąpić do Związku Zaw. Rob, Przemys- 


łu Spożywczego w Polsce. 
Jednocześnie zadecydowano 
wnieść skargę do prokuratora 
przeciwko dotychczasowemu prezesowi 
bebesowskiego Związku, Kopczyńskie- 
mu 
o sprzeniewierzenie 4 tys. zł. 


CZŁONEK ZWIĄZKU POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH 
W SIEMIANOWICACH ZABIŁ ROBOTNIKA 
za to, że śpiewał pieśni niemieckie 


W Siamianowicach, w nocy z soboty 
na niedzielę, popełnione zostało zabój- 
stwo. 

W jakimś lokalu rozrywkowym — 
dwaj członkowie Związku Powstańców: 
Erlik i Jaguś wszczęli awanturę z gru- 


pą osób, które śpiewały pieśni niemie- 
ckie i w rezultacie Erlik, 4 strzałami z 
rewolweru zabił jednego z tych ludzi, 
35-letniego robotnika Henryka  Górec- 
kiego. 


. Mordercę aresztowano, 


W JAKI SPOSÓB ROBOTNICY W ŻYWCU PRZYJĘLI CZUMĘ 
I CENDROWSKIEGO 


Po odbytem w dniu 5 b. m. zgroma- 
dzeniu w papierni „Solali“ w Żywcu, 
na którem referował tow, Matula z 


Krakowa. postanowili bebesowcy wy- 
korzystać wyjazd tow. Matuli i urzą- 
dzić swoje własne zgromadzenie. Na 
zgromadzenie to zjechali asy bebesow- 
skie w osobaci: b.. komunisty i obec- 
nie filara p. Moraczewskiego, Czumy i 
znanego na bruku krakowskim „rady- 
kała" obecnie warchoła „sanacyjnego” 
Cendrowskiego, którzy zgromadzenie 
takie zwołali w dniu 6 b. m., w sali fa- 
brycznej papierni. 

Robotnicy i robotnice dowiedziawszy 
się o przybyciu „śmietanki bebesow- 
skiej” do Żywca, postanowili ich god- 
mie przywitać i odpowiednio uczcić ich 


odwiedziny. Na powitanie przybyli tak- 
że i robotnicy z browaru. Powitanie 
to wypadło rzeczywiście „wspaniale, 
zwłaszcza ze strony robotnic, które, na 
widok dostojników „sanacyjnych”, przy 
witały ich gromkimi okrzykami nie na- 
dającymi się do powtórzenia, przy a- 
kompanjamencie kociej muzyiki, urzą- 
dzonej przez robotników papierni i bro 
waru. 

Filary „sanacyjne”, nasłuchawszy się 
kociej muzyki i różnych epitetów, zre- 
zyśnowali z wszelkich prób „roztacza- 
nia opieki nad robotnikami i robotnica- 
mi“, tembardziej że robotnicy i robotni- 
ce wogóle nie dopuścili ich do iabryki, 
a nawet byliby przepędzili, gdyby sami 
nie uciekli, 


SZYKANY 


Poniżej przytaczamy fakty złośliwych 
szykan, stosowanych przez pracodaw- 
ców i policję wobec robotników w Pa- 
rałjanowie (pow, dziśnieński). 

1) W dn. 5 b, m, kupcy bracia Kre- 
mer sprowadzili do ładowania drzewa i 
pokładów kolejowych robotników z o- 
.kolicznych wiosek, byleby nie dopuś- 
cić do pracy robotników ze Związku. 
Gdy robotnicy i przedstawiciele Zarzą 
du Związku zwrócili się do kupców z 
interwencją, przybył posterunkowy PP. 
Andrzejewski i począł wygrażać pod 
adresem Związku następnie siłą roz- 
pędził interwenjujących, zaś sekreta- 
rzowi Oddziału tow. Strukowi, obiecał, 


że.,. jego, „tego przeklętego opozycjoni 
stę" „,wsadzi dó kryminału”, 2) Robot- 
nik Makarewicz rozrąbał sobie siekie- 
rą kolano. Chociaż pracuje od dwóch 
miesięcy, nie został zgłoszony w Kasie 
Chorych i lekarz kasowy go nie przyjął. 

Leżąc zakrwawiony wzywał pomocy. 
Jego towarzysze pracy nie mogli nig- 
dzie znaleść tak kiedyindziej gorliwego 
posterunkowego Andrzejewskiego, by 
spisał protokół o wypadku i przyszedł 
skaleczonemu z pomocą. 

Protokółu o nieszczęśliwym wypad- 
ku przy pracy dla Zakładu Ubezpieczeń 
nie sporządzono, 


ŚMIERĆ GÓRNIKÓW W PODZIE- 

~ MIACH KOPALNI. 

W podziemiach kopalni „Dębieńsko* 
w Czerwionce, znalazło śmierć dwuch 
górników. 

W podziemiach tej kopalni kursuje 
lokomotywa benzynowa, która w kry- 
'tyczną noc zupełnie zakopciła przejścia 
kopalniane, 

W tym czasie podążało do pracy 
trzech górników ulegli oni zatruciu ga- 
zem, wytwarzającym się :. benzolu, Gór 
nik Edmund Jitner poniósł śmierć na 
miejscu, drugi Dłubacz, zmarł w drodze 
do szpitala. Trzeci górnik został prze- 
wieziony do szpitala i jest nadzieja u- 
trzymania go przy życiu. 

ZNOWU KATASTROFA  AEROPLA- 
NU WOJSKOWEGO. 
NA POLACH POD NOWYM SĄCZEM 


Dn. 8 b. m, na polach pod Gołąbko- 
wicami koło Nowego Sącza wydarzyła 
się katastrofa dwupłatowca  myśliws- 
kiego 2 pułku lotniczego z Krakowa, 
Pilot, por. Ludwik Krzysztof uległ ©- 
gólnym  potłuczeniom; aparat został 
strzaskany. 

„Katastrofa nastąpiła wskutek zawa- 
dzenia skrzydłem aeroplanem o drzewo 
przy opuszczaniu się ku ziemi, ; 


GROŹNY POŻAR W ŚWIĘCIANACH. 
11 RODZIN BEZ DACHU NAD GŁOWĄ | 


W święcianach przy ul. 3-go Maja 
wybuchł groźny gożar. Spaliły się trzy 
domy mieszk ine. W płomieniach zgi- 
| nął Ibrahim Jasiński, umysłowo chory, 
Według krążących pogłosek, pożat po- 
wstał naskutek podpalenia przez tegoż 
Jasińskiego. 

11 rodzin pozostało bez dachu nad 
głową. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ DWÓCH RO- 
BOTNIKÓW. 


Na terenie gminy bocheńskiej wyda- 
rzył się tragiczny wypadek, który po- 
ciągnął za sobą śmierć dwojga ludzi. 

Grupa robotników, zajęta była wyrę- 
bem lasu w pobliżu folwarku Zakrzewo. 
Źle podpiłowane drżewo w pewnym mo 


mencie runęło, grzebiąc pod sobą 5-iu 
robotników. Z pod zwaloneśo drzewa 
wydobyto dwa trupy: Józeia Kotko i 
Jana Bolesławowicza; trzej inni odnie- 
śli ogólne poważne obrażenia ciała. 


ŚMIERĆ DWOJGA DZIECI W WIŚLE 


Na wydmie piasczystej, utworzonej 
na środku Wisły opodal Solca Kujaws- 
kiego, plażowało się 5 dzieci, W pew- 
nej chwili wydma zapadła się wraz z 
dziećmi. Troje dzieci zdołano uratować 
dwoje zaś utonęło. 
KATASTROFALNA BURZA W ŁO- 

> DZI. 

W niedzielę w godzinach wieczor- 
nych przeszła nad Łodzią silna burza, 
połączona z niezwykłej siły wichurą, 
która nawet w centrum miasta poczy- 
niła poważne szkody, wyrywając okna 
z szybami, szyldy, przewracając płoty 
i t. p, Burza trwała około półtorej go- 
dziny, 

PN POLE AST LO MEZO DA OWEENAPOGÓÓNEPH 
390.000 ZŁP.! 

Tyle kosztowali Skarb Państwa 

fałszerze biletów koleiowych w Łodzi 


Jak wykazało dotychczas śledztwo w 
sprawie afery z fałszowaniem biletów 
kolejowych w Łodzi, fałszerze zdołali 
I puścić w obieg przeszło 2,000 podrobio- 
nych biletów, przez co Skarb Państwa 
poszkodowali na sumę 390 tysięcy zło- 
tych. 

W aferę wmieszanych jest około 303 
osób, którzy „nabywali” bilety; z tych 
część działała nieświadomie, 

Zarówno aresztowani poprzednio fał 
szerze, jak również b, kierownik łódz- 
kiej filjj „Orbisu”, Schirmer, pozostają 
w dalszym ciągu w więzieniu. 


SERCOWY PE” EAI O pO EO ZOO POKE 
Robotnicy popierajcia 
swoje pismo i 
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Z ŻYCIA PARTIJ 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S. 
EGZEKUTYWA W. O. K. R. P. P, S. po- 


daje do wiadomości Komitetom Dzielnico- 
wym i ogółowi towarzyszy, że powstało Ko- 
ło .. P, S. pracujących w przemyśle drzew- 
nym, oraz koło P, P. S. szewców, Towarzy- 
sze pracujący w tej gałęzi zechcą się zare- 
jestrować w sekretarjacie W. O. K. R. Dłu- 
ga 19. 

Jednocześnie wzywa się komitety dziel- 
nicowe, by przysłały spis towarzyszy pra- 
cujących w przemyśle drzewnym i w rze- 
miośle szewckim. 


WTOREK, 118, 


Walne zebranie Koła P. P. S. Tramwaje 
„Rakowice* odbędzie się dnia 11 b, m. o 
godz. 6 pp. w lokalu Przemysła 18. 


RUCH KOBIECY 


DO WYDZIAŁÓW KOBIIECYCH 
P, P. S. 


Centralny Wydział Kobiecy zawiada- 
mia Zarządy wydziałów, że przyjmuje 
zamówienia na broszurę o zapobieganiu 
ciąży. Zamówienia kierować na adres 
C. W. K. P. P. S, Warecka 7 Warszawa. 


Z WYDZIAŁU KOBIECEGO. We wtorek 
o godz. 7 wiecz., w lokalu Leszno 53, odbę- 
dzie się zebranie 7 referatem tow. dr. Bu- 
dzińskiej-Tylickiej p. t. „Rocznica wojny 
i rozbrojenie” 

KOŁO KOBIECE MARYMONT-ŻOLI- 
BORZ (Mickiewicza 1) we wtorek o godz. 
7 wiecz, odbędzie się zebranie z referatem 

t „Wrażenia z Wiednia”, 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


EGZEKUTYWA. We wtorek, dnia 11 b. 
m. o godz, 6 wiecz, — posizdzenie Egzeku- 
tywy K, W, Warsz. Org. Miedz, TUR-a. 

CZERWONA STRZAŁA, We wtorek, dn. 
11 b, m. o godz, 7 wiecz. — zbiórka Czer- 
wonej Strzały Warsz, Org. Młodz. TUR. 

KOMITET WYKONAWCZY. W środę, 
dnia 12 b. m, o godz. 7 wiecz, — zebranie 
Komitetu Wykonawczego Warsz, Org. Mt 
TUR. 

KLUB „NIEBIESKA BLUZA”, Zebranie 
Klubu literackiego „Niebieska Bluza” odbę- 
dzie się we wtorek, dnia 11 b. m, o godz. 
8 wiecz. w lokalu ZNMS-u przy ulicy Dłu- 
śiej 19. Wszyscy towarzysze, interesujący 
się pracami Klubu, proszeni są o przybycie, 

KOŁO im. MONTWIŁŁA-MIRECKIEGO 
(Grzybowska 57), We wtorek „dnia 11 b, m. 
a godz. 7,30 wiecz, odbędzie się zebranie 
członków z referatem tow. Stanisława Nie- 
myskiego. 


Ruch kult.- oświatowy 


WYCIECZKI DO ANINA, W sobotę dn, 
15go sierpnia dzielnice Praga i Gro-- 
chów urządzają dla członków i sympatyków 
wycieczkę do An'na, 

Zbiórka dla Prrskiej dzielnicy od 6-tej 
do 7,30 przy budce tramwajowej na ul, Za- 
mojskiego. Dla Grochowskiej dzielnicy od 
7,30 do 8,30 przy stacji kolejki II Grochów. 
Bilety przejazdowe samochodem tam i z 
powrotem po 1 zł. 50 gr. są do nabycia na 
dzielnicach i u poszczególnych członków. 
Dzieci do 5 lat bezpłatnie, do 10 po 50 gr. 
Na miejscu orkiestra i szereg atrakcyj— 
niespodzianek, Bufet zaopatrzony w chło- 
dzące napoje. 


Nh BZ IE wy POKE YA. a AREAS 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
WTOREK, 11 sierpnia, 


11.40 — 11.55 Przegląd Prasy, 1158 
12.05 Sygnał czasu i Hejnał, 12.05 — 12.10 
Odczytanie programu. 12.10 — 13.10 Muzy- 
ka z płyt gramofonowych. 13.10 — 13.20 — 
Komunikat, 14.50 — 15,10 Komunikat go- 
spodarczy. 15.25 — 1545 „Losy zbiorów 
polskich w roku 1831", 15,45 — 16,00 — 
„Chwilka lotnicza”, 16.00 — 16,43 Muzyka 
z płyt gramofonowych, 16,45 — 16.50 Ko- 
munikat Centr. Biura Hydrogr. dla żeglugi 
i rybaków. 16.50 — 17,10 „Walka o styl” 
— wygł. prof. Stanisław Machniewicz. 
17.15 — 17,35 Płyty gramofonowe. 17,35— 
18.00 „O wieku ziemi i gwiazd” — wygłosi 
prof, Konstanty Zakrzewski. 18,00 — 19.00 
Koncert popularny. 19.00 — 19.20 Rozmai- 
tości, 19,20 — 19,40 Płyty gramofonowe, 
19.40 — 19.55 Giełda rolnicza. 19.55—20,00 
Komunikat PIM-a, 20.00 — 20,10 Prasowy 
Dziennik Radjowy, 20.10 — 20,15 Komuni- 
kat sportowy. 20.15 — 22,00 Koncert z Do- 
liny Szwajcarskiej, poświęcony muzyce 
skandynawskiej, W przerwie repertuar 
Warszawskich Teatrów Miejskich, 22,00 
— 22.15 Feljeton p. t.: „Wróble wielkiego 
miasta”, 22.15 — 22,20 Dodatek do Praso- 
wego Dziennika Radjowego.  22.20—22.25 
Komunikaty: Meteorologiczny, eportowy i 
policyjny. 22.25 — 22.30 Odczytanie progra 
mu na dzień następny. 22.30 — 24.00 Muzy- 
ka lekka i taneczna z cukierni K, Dakow= 


akiego. 
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„ROBOTNIK“, wtorek 11 sierpnia 1931 


KRONIKA STOŁECZNA 


REORGANIZACJA M. Z, Z. W. 

W pierwszej połowie nadchodzącego ty- 
godnia ukończona będzie- reorganizacja 
Miejskich Zakładów ` Zaopatrywania War- 
szawy. Reorganizacja ta będzie już u- 
względniona w opracowywanym obecnie 
preliminarzu budżetowym tej instytucji na 
r. 1932/33, Jednocześnie magistrat wystąpi 
do rady miejskiej z wnioskiem, uwzględnia- 


jącym te zmiany w tegorocznym budżecie. | 


Zmiany personalne będą dokonane już po 
reorganizacji, która będzie polegała, jak juz 
pisaliśmy na wyodrębnieniu poszczególnych 
działów M, Z, Z. W. 

WYCOFYWANIE OSZCZĘDNOŚCI 
SZKOLNYCH. 

W ciągu m. lipca wpłaty do Kasy Oszczęd- 
ności m. Warsząwy wyniosły. 6,047,981 zł. 
23 gr., wypłaty zaś 9,641,381 zł, 2 gr. Wkła- 
dy szkolne zmniejszyły się w lipcu w po- 
równaniu z czerwcem o 7,143 zł, 99 gr., jak 
to zwykle ma miejsce w okresie wakacyj- 
ym. 

9,747 SAMOCHODÓW W WARSZAWIE. 

Oddział drogowy komisarjatu rządu zare- 
jestrował w ciągu lipca 145 nowych pojaz- 
dów mechanicznych. Ogółem na 1 sierpnia 
zarejestrowanych w Warszawie samochodów 
było 9,747, z czego 3,619 prywatnych osobo- 
wych, 3,314 dorozek samochodowych, 92 age 
tobusy, 1,533 samochodów ciężarowych, 139 
specjalnych i 1,050 motocykli, 

OTWARCIE AMBULATORJUM KASY 
CHORYCH NA ŻOLIBORZU. 
Na skutek starań zarządu Tow. Przyjaciół 


dni O 


Żoliborza, w najbliższych dniach nastąpi o+% 
twarcie w tej dzielnicy ambulatorjum Kasy 
Chorych, co stanowić będzie wielkie udo- 
godnienie dla mieszkańców tej dzielnicy, 


EWAKUACJA Z WARSZAWY PRZYBY- 
WAJĄCYCH PO PRACĘ Z PROWINCJI. 


W lipcu r. b, do wydziału opieki społecz- 
nej i szpitalnictwa magistratu zgłosiło się o 
zapomogi na wyjazd z Warszawy 397 osób. 
z których otrzymało zapomogi 138. Są te 
przeważnie osoby przybywające z prowincji 
w poszukiwaniu pracy oraz osoby udające się 
z Warszawy na prowincję do pracy, a aie 
posiadające funduszów na wyjazd. 


POGRZEB OFIARY MORDU. 


Dziś o godz, li-ej odbędzie się pogrzeb 
tragicznie zmarłej artystki teatru „Nowy 
Ananas”, Jadwigi Wielgus-Korczyńskiej. Po 
nabożeństwie w kościele Karola Boromeu- 
sza na Powązkach nastąpi wyprowadzenie 
zwłok do grobu na Powązkach. 


DZIWACZNE POMYSŁY OSZCZĘDNO. 
ŚCIOWE DYR. TRAMWAJÓW, 


Celem „oszczędności” dyrekcja tramwa* 
jów miejskich skasowała przyczepne wago- 
ny na niektórych linjach; między innemi na 
„9” i „14”, Jak wiadomo wagony tych ti- 
nji mają połączenie z Bagatelą, Łazienkami 
i Al, Ujazdowską, które w porze upałów są 
b. uczęszczane przez publiczność. Z tego 
względu w pojedyjczych wagonach panuje 
ścisk, przyczem kobiety, lub dzieci nie mo- 
gą się dostać. ż 


NOWA KATASTROFA SAMOCHODOWA 


Feliks Lemberger, kupiec z Drezna, ba- 
wiący w gościnie u rodziców w Warce, wy- 
jechał wczoraj rańo własnym samochodem 
do Warszawy, celem odwiedzenia krewnych 
Oprócz L, jechała żona jego, z trojgiem 
dzieci, oraz dwoje kuzynów. Pod wsią Py- 
ry L. spostrzegł jadącą wolno furmankę, na 
której siedziała śp'ąca wieśniaczka. Ponie- 
waż na dawane sygnały, jadąca nie reago- 
wała, właściciel auta zamierzał furę wymi- 
nać. W ostatniej chwili, o 10 kroków przed 
samochodem koń skręcił na lewo, Lember$, 
chcąc uniknąć zderzenia z wozem, skręcił 
tak raptownie w lewo, że auto wpadło do 


rowu, przewracając się na bok. Z jadących, 
ma szczęście tylko 2 osoby odniosły uszko- 
dzenia: Wittenberżanka i Huberman, Prze- 
wieziono ich taksówką do filji Pogotowia, 
gdzie lekarz stwierdził: u pierwszej ranę 
tłuczoną za prawem uchem i potłuczenie 
prawej ręki, u drugiego zaś ranę tłuczońą 
prawej ręki i lewego ramienia. Lembergo- 
wie i dzieci ich doznali jedynie lekkich po- 
tłuczeń, U auta lewy bok, koło i maska u- 
szkodzone, szyby rozbite, Wieśniaczka po- 
mimo, iż wóz został rozbity wyszła bez 
szwanku, 


Ż CODZIENNEJ KRONIKI NIESZCZĘŚĆ 
| WYPADKÓW 


OFIARY KĄPIELI. , 


22-letni Azryl Barband (Puławska 16) 
przyszedł do klubu sportowego „Makabi”, 
przy moście ks, Poniatowskiego. Tam roze- 
brał się i wypłynął na Wisłę, Wprost plaży 
braci Kozłowskich Barband, niewiadomo z 
jakiej przyczyny, znikł nagle pod wodą, Za- 
rządzono poszukiwania i wydobyto zwłoki, 
które przewieziono łódką do komisarjatu 
rrecznego, Zaznaczyć należy, iż B, był zna 
nym pływakiem i bokserem. 

— 22-letni Bolestaw Drożdowski (Kacza 
20), udał się z młodszym bratem Jerzym na 
Bielany. Tam nad brzegiem Wisły pozostał 
Jerzy, pilnując ubrania, starszy brat zaś — 
udał się na plażę i do kąpieli. Gdy o godz. 
22 kąpiący się nie powrócił — brat zabrał 
ubranie i zameldował o zaginięciu w komi- 
sarjacie rzecznym, 


WYPADEK NA WIŚLE. 


Podczas przejażdżki łódką po Wiśle Ro- 
mana Dylonga (Lwowska 17) z kolegą inż. 
A. Z, łódka ich zderzyła się z drugą. Pierw- 
Sza wywróciła się i D. zaczął tonąć. Do 
wielkich wysiłkach zdołał jednak wydostać 
się na mieliznę. Natomiast ubrania D: 2 
pary spodni, koszula, pantofle i 170 zł. go- 
tówką, ogólnej wartości 450 zł. poszło na 
dno, Poszkodowany, tylko w  trykotach 


poz AAA 


sportowych, zgłosił się do komisarjatu rze- 
cznego i zameldował o wypadku. 
STRZAŁY W ZACISZU. 

2 OSOBY RANNE. 

W Zaciszu (gm. Bródno) nieznany sprawza 
dał kilka strzałów z rewolweru, trafiając w 
30-letniego Józefa Kalinowskiego (Budowla 
na 27) i 3i-letniego Franciszka Kozerę (Za- 
ciszej. Rannych przewieziono do szpitala 
Przemienienia Pańskiego, gdzie lekarz 
stwierdził u pierwszego ranę postrzałową 
prawej stopy z uszkodzeniem kości śród- 
stopi, u drugiego zaś — prawego podudzia 
SKUTKI KAWALERSKIEJ JAZDY. 

20-1. Jadwiga Strzelecka (Grzybowska 62) 
jechała motocyklem, siedząc na tylnem sio- 
dełku., W drodze do Wawra na ul. Gro- 
chowskiej, wskutek zbyt szybkiej jazdy, S. 
straciła równowagę i spadła, doznając zła- 
miania kości. Policjant przewiózł poszwan- 
kowaną samochodem do szpitala Przemie- 
nienia Pańskiego. 

ZBRODNICZY NAPAD. 


We wsi Zastów (gm. Wawer) nieznany 
sprawca napadł na mieszkańca tejże wsi, 
19-letniego Feliksa Bieńkowskiego, zada- 
jąc mu nożem ranę kłutą w okolicy 6 żebra. 
Rannego w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala Przemienienia Pańskiego. 


KARNIA ROBOTNIK 


ZAOPATRZONA W NOWOCZESNE 
URZĄDZENIA TECHNICZNE 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 


na DZIENNIKI I CZASOPISMA 


ORAZ WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI 
WYKONANIE SZYBKIE I PUNKTUALNE 
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Dziś w tentrach miejskich 


Narodowy 


o g. 8 „Jastrząb” 
Letni 


.o g. 8 „Śledztwo” 


mn | w 
TEATR „ATENEUM”, Zóspół drama- 


tyczny Karola Adwentowicza gra dziś i dni 
następnych sztukę z życia sowieckiege p. 
„Człowiek z teką". 

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
sztuka Fr, Croisseta „Jastrząb”* w obsadzie 
Junoszy - Stępowskiego, Majdrowiczówny, 
Broniszówny, Chmielińskiego,  Łuszczew- 
skiego, Janusza i innych. 

TEATR LETNI Dziś i codziennie sensa- 
cyjna sztuka Alsberga i Hessego w tłuma- 
czeniu Jacka Frilinga p. t „Śledztwo”, Ro- 
lę główną sędziego śledczego gra W. Bry- 
dziński. 

PREMJERA W TEATRZE POLSKIM, 
Dziś teatr Polski występuje z bardzo 
interesującą premjerą, Będzie nią ostatnia 
nowość repertuaru paryskiego, komedja Fr. 
de Croisseta w przekładzie Zdzisława Kle- 
czczyńskiego p. t. „Kino:i Miłość”. 
Ciekawa akcja tej komedji rozgrywa się 
w Paryżu, naprzód w fabryce automobili, 
potem widz zapoznaje się z tajnikami stu- 
djum radjowego i wytwórni kinematografi- 
cznej podczas nagrywania filmu dáwięko- 
wego. 

Doskonałe role dają duže pole do popisu 
artystom tej miary, co J. Romanówna, S. 
Daczyński, W. Grabowski i K. Lubieńska. 
Reżyseruje Aleksander Węgierko Deko- 
racje Stanisława Śliwińskiego. 

TEATR MAŁY. Dziś i jutro wypełnia- 
jaca teatr ċo wieczór do ostatniego miejsca 
przemiła komedja amerykańska „Roxy“, 
świetnie grana przez cały zespół. 

TEATR NOWOŚCI występuje dziś z pre- 
mjerą operetki Lehara „Carewicz” według 
Gabrjeli Zapolskiej. Tytułową rolę odtwa- 
rza pierwsży tenor operetkowy, Marjan 
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Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Mężczyźni bez kobiet". 
ADRIA PALACE: „Tarakanowa”, 
APOLLO: „Student z Pragi". 
COLOSSEUM: „Okręt straceńców”. 

W Małej sali: „Całyję twoją dłoń, Ma- 
dame". 
CASINO: „Królowa dancingów”. 
CRISTAL: „Buck Jones". 
CAPITOL: „Porucznik Armand" 
motywa 2329", 

CZARY: „Kawiarenka”. 
FORUM: „Trujący kwiat”, 
FILHARMONJA: „Spór o sierżanta Gri- 
szę”. 
HOLLYWOOD: „Hai Tang". 
HELJOS: „Król żebraków”. 

EL: „Gwiaździsta eskadra". 
KOMETA: „Nieokiełzana”' i rewia, 
LUX: „Trzy twarze wschodu”. 

MEWA:  „Impresarjo* i „Awanturnica”. 
MAJESTIC: „Ming-Toy” (Gdzie wschód 
jest zachodem) 
MIEJSKI, „Orkan”, 
PANI (Mokotowska 73): „Romans uwie- 
dzionej” i „Mama nie pozwala”, 

PAN: „Za oceanem" i „Pieśń żywiołów”. 
PALACE: „Za kulisami teatru". 
PROMIEŃ: „Dziesięciorga przykazań”, 
SPLENDID, „Król jazzu”. 

RIVIERA: „Trójka”. 

STYLOWY: „Milczący wróg". 

SOKÓŁ: „Kapitan Lahes", 

TRIANON: „Wachlarz lady Wintermere”. 
TON: „Djabeł oceanów”, 
TOMBOLA: „Krzyk serca” i 
panny 

TĘCZA: „Kawiarenka”. 
UCIECHA: Kino nieczynne” 
WISŁA: „Hr, Monte Christo”, 
ZNICZ: „Księżna gdańska”, 


NASZA RUBRYKA | 


Poszukiwanie pracy 

KOBIETA z dziesięcioletnim dziec- 
kiem poszukuje jakiejkolwiek pracy, 
służącej, praczki, lub coś podobnego. 
Wiadomość Marszałkowska 77, m. 6, 
tel, 862-41. 
MŁODA PANIENKA, po ukończeniu 
czteroletni | praktyki fotograficznej. szuka 
zajęcia fotografistki, Zgłoszenia: Ciechanów, 
Płońska 11, Kęsicka. 


POSZUKUJĘ JAKIEJKOLWIEK PRA- 
CY, najchętniej do ekspedycji w cukierni. 
Posiadam długoletnie świadectwa i referen 
cje, Łaskawe zgłoszenia, Chmielna 56 m. 
44 Od godz. 5 do 7 wiecz. % 
TECHNIK BUDOWLANY z praktyką 
przyjmie posadę kreślarza, sprawdzanie 
rachunków sporządzanie kosztorysu, dozór 
na budowie, Wiadomość tel. 205-29. 
MŁODA DZIEWCZYNA poszukuje ja. 
kiejkolwiek bądź pracy, może być w cha- 
rakterze służącej, Oferty skład-ć do admi- 
nistracji „Robotnika” dla „Stefanji”, 
STUDENTKA MŁODA, znajomość p!sa- 
mia na maszynie, buchalterji, koresponden- 
chi poszukuje jakiejkolwiek pracy. Łaska- 
we oferty pod „J, K. S, N. P.” do adm. „Ro- 
botnika”. 


i „Loko* 


„Miljonowe 
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TEATR i MUZYKA 


Wawrzkowicz, partnerką jego będzie Jad- 
wiga Radwanówna. Nadto wystąpią: kapi- 
talna para wodewilowa St, Rylska i Tatrzań- 
ski, WŁ Szczawiński (Wielki Książe), Ju- ' 
ljan Krzewiński (premjer), Janina Łaszczy- 
kówna (Hiszpanka), Józef Redo (stary słu- 
ga), WŁ Ostrowski (Hiszpan), A. Miller 
(duch cara), Sławińska, Jaworska, Okrzań- 
ska, Winkler, Prohaska i in. 

Inscenizacja reż. J. Kochanowicza, Nad 
zwiększoną orkiestrą czuwa kapelmistrz J. 
Hirszfeld. Specjalnie zaangażowano orkies- 
trę bałałajek, która będzie grać na scenie. 
Na czele baletu miła Nilla - Kołpikówna. _ 
Tańce i ewolucje układu J. Pawłowskiego. 
Dekoracje K, Mackiewicza. Opracowanie li- 
terackie „Carewicza” E. Domańskiego i Szar- 
littaa W czwartek premjera prasowa. 
MORSKIE OKO: Codzienne gościnne wy- 
stępy znakomitych pieśniarzy: Zuzanny Ca- 
rin i Gustawa Horjana oraz Leona Wyrwi- 
cza w nowej kreacji, jak również Eugenjusz 
Bodo, St. Karliń:ka, Marja Zabczyńska, 
duet Ney, Sielański i Roland na czele ca- 
łego zespołu. Ceny znacznie zniżone. 


TEATR „WESOŁY WIECZÓR”. Dziś i co- 
dziennie rewja p. t. „Prawie darmo", Rewja 
stanowi przegląd przebojów oraz rzeczy no- 
wych, Ceny miejsc nietylko nie zostały pod- 
wyższone, ale przeciwnie, licząc się z po- 
trzebą chwili, dyrekcja obniżyła je znacznie. 
TEATR „NOWY ANANAS” (Marszałkow- 
ska 114), Codziennie doskonała rewja „Wy- 
ścigi ministrów” z udziałem całego zespołu, 
oraz gościnnym występem Haliny Rapackiej. 
TEATR MAŁA KOMETA (Chłodna 49): 
Codziennie 8.15 „Dzieje Grzechu” Stefana 
Żeromskiego w 30 odsłonach wg. insceniza- 
cji L. S. Schillera. W rolach głównych: J. 
Zakrzyńska, S. Jarszewski, E. Kwieciński, 
J. Lisowski, K. Wilamowski i w. in. Ceny 
miejsc od 1 — 3 zł. 

TEATR MIGNON: Codziennie rewja „Gu 
cio szaleje” w 14 obrazach pióra T. Sępa - 
Orłowskiego. 


PO BOZE PRAI A a S W D a E 


Kuo ATLANTIC 


CHMIELNA 33. POCZ. 6, 8, 10.15 


Gigantyczne pge e namiętności ludzkich 
bohaterskich serc 


„NĘŻGZYÓ REŻ KOBET” 


jeden z czołowych filmów produkcji 
FOX FILM CORPORATION 


ak Tygodnik dźwiękowy Foxa 
oraz najnowszy FLEISCHER. 
pnn a al 


Kinotaatr MIEJSKI 
Długa 25 Hipoteczna 8 


Początek o godz. 6.30. 


LUPE VELEZ 


w dźwiękowcu 


ORKAN“ 
Pocz. 6, 80 


COLOSSEUM „c. 4. 


CENY MIEJSC OD GROSZY 


CczY Najweselsza i najpi- 
P Ń N l kantniejsza komedja 
w TC rwa 
JEST THUR 
i be „gy am. 


PANNĄ MONTY BANKS 


Wad program: Najnowsze dodatki dźwiękowe. 
pates airar ZARA AŻÓE DOE AA 


MAŁA SALA: Marlena Dietrich w najlepszej 
swej kreacji jako „Znajoma z wagonu sypialnego” 


EVENS 
MAJESTIC N.-świa 43, Pocz. og. 6 
w niedz. i święta o g. 4. 
Film dźwiękowy Wytwórni Universal p. 1931r 
MING-TOY 


(GDZIE WSCHÓD JEST ZACHODEM) 


dramat orjentalny, którego akcja się toczy na 
chińskim „STATKU MIŁOŚCI” oraz w chiń- 
skiej dzielnicy San Francisco. 


W rolach głównych: 


LUPE VELEZ, LEW AYRES 
SEZ SE 
REWJA ZNICZ. śniadeckich 5 


Początek o g. 5.30, w niedzielę i święta 3,30 
Dziś i dni następnych 


„KSIĘŻNA GDAŃSKA” 


w roli głównej Gloria Swanson. 
NA SCENIE rewja w 15-tu odsłonach p. t. 


„MOJA SYMPATYJKA" 


z udziałem całego zespołu pod kier. króla 
humoru Stanisława Wolińskiego. 


CENY MIEJSC OD 1 ZŁ. 


vuoreen prace od 5 groszy pad 
Warszawą na spłatę 


bog ar i rzedajemy. 
zm drobne jawuletnie sprzed EA 


ŚLUBNE KARE- 


getowe, jedwabne, ryp- konne, samocho- 
sowe, tweedowe 30— dowe na godziny 
80, zimowe od 40.—,loraz pojazdy na po- 
futra 100. Hoża 54—2. aa spacery. — Le- 

4|szno 24, Telefon 765-72 


0:7 krycia letnie od zło- 
tych 10 do 35 geor= 
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SZTAF 


Bal Rok III 


LETNIE OBOZY SPORTOWE w dniach 15 i 16 sierpnia w 


„ROBOTNIK”, wtorek 11 sierpnia 1931 EEUNA Nr. 284 M 
a E 


ETA ROBOTNICZA 


TYGODNIK SPORTOWY 
LJ 


w 
REPREZENTACJA PIŁKARSKA 


arszawa, 11 SIERPNIA 1931 r. Nr. 31 


Warszawie na boisku Skry o godz. 17,30 odbędą się 2 mię- 
dzynarodowe mecze piłkarskie 


L.R. S.S. 


W terminie od 15 do 30 sierpnia Z. 
RSS. urządza dwa sportowe obozy, je- 
den dla mężczyzn w Sulejowie, drugi 
dla kobiet nad morzem w Chłapowie. 
Rok rocznie odbywane obozy cieszyły 
się wieką frekwencją uczestników, W 
roku bieżącym podobny fakt również 
ma miejsce. Mianowicie na obóz kobie- 
cy wszystkie miejsca w liczbie 40, są 
zajęte, na obóz męski miejsc pozosta- 
ło bardzo niewiele. Ostatnie zgłoszenia 
przyjmowane będą do środy w Sekre- 
tarjacie ZRSS. ul Flory 1. Łącznie ze 
zgłoszeniem ucze tnicy muszą nadsyłać 
wpisowe w wysokości 15 zł, Również 
do środy wszystkie zgłoszone uczestni* 
czki na obóz kobiecy winne nadesłać 
resztę należności w sumie 10 zł. Sumy 
wpłacać można wprost do Sekretarja- 
tu ZRSS. lub w każdym urzędzie pocz- 
towym na konto ZRSS. w PKO. Nr. 
17870. 

Koszta podróży ponoszą uczestnicz- 
ki i uczestnicy sami. Zniżki 80 procent 
otrzymać mogą w miejscowych DOK. 
Po przyjeździe na miejsce, a więc nad 
morze, uczestniczki zgłaszają się dnia 
15 sierpnia do delegata ZRSS, w Wiel- 


kiej Wsi Hallerowa, w Sulejowie do do-. 


mu Twardowskiego. Warto zaznaczyć, 
iż z Piotrkowa do Sulejowa kursują a- 
utobusy, których postój znajduje się 
przed dworcem. 

Na obóz kobiecy zgłosiły się uczest- 
niczki z całej Polski, a mianowicie: z 
Warszawy, Piotrkowa, Łodzi, Lwowa, 
Żyrardowa, Częstochowy, Krakowa, 
Tarnowa, Zamościa, Nowego Sącza, 
Sulejowa. Kierownikiem sportowym bę 
dzie tow. Boski, instruktor ZRSS. Kie- 
rownicwó techniczne spoczywa w Tę- 
kach tow. tow. Tomaszewskiej i Kani. 

Obóz męski reprezentować będą mia 
sta: Warszawa, Łódź, Kraków, Piotr- 
ków, Tarnów, Zamość, Śnieć. Komen- 
dantem obozu będzie tow. Chmielnicki 
M., instruktorem — p. Kałuża. 

Na obozach prowadzone będą ćwi- 
czenia sportowe oraz wykłady teore- 


tyczne. . 


TABELKA KL. A W. O. Z. P. N. 


Po ostatnich rozgrywkach sian tabeli 
przedstawia się następująco: 

Nazwa klubu pkt, gier stbr. 
1) Legja 23 14 42:17 
2) Skra 17 11 39:14 
3] A. Z.$. 16 15 37:29 
4) Warszawianka 14 12 31:19 
5) świt 14 15 37:32 
6) Marymont 13 12 26:22 
7) Gwiazda 12 14 21:34 
8) Polonja 11 11 21:23 
9) Makabi 7 13 21:29 
10) Znicz 5 15 17:63 

TABELKA O WEJŚCIE DO ROZGRYWEK 
MIĘDZYOKRĘGOWYCH, 

Nozwa klubu pkt, gier. st, br. 
2) A. -Z. S 13 11 30:9 
1) Skra 16 9 38:11 
3) Gwiazda 12 11 20:22 
4) Świt 10 9 30:22 
5) Marymont 9 8 18:15 
6) Makabi 1 10 19:26 
1) Znicz G 10 12:39 


SOBOTA: 


Repr. Palestyny (Hapoćl) - Polska Repr. Olimp. 


NIEDZIELA: 


Repr. Palestyny (Hapoel) - Z T G S. Makabi 


POZO NANNE AENEA AAAA AATE TE S IR 


Finał piłkarskiego tournée po Niemczech 


Polacy przegrywają do repr. Okr. Weiswasser 6:2 (2:1) 


Zmęczona podróżą robotnicza re- 
prezentacja Polski przybyła do Weis 
wasser, gdzie miała rozegrać czwar- 
ty i ostatni mecz w tournée po Niem- 
czech, Towarzysze nasi przyzwycza- 
jeni do przyjęć i spotkań ze strony 
tow. tow, niemieckich, byli przýjem- 
nie zdziwieni tym, co zobaczyli na 
dworcu w chwili przyjazdu. Tłumy 
publiczności, 2 orkiestry, kwiaty, 
przemowy, okrzyki i t. P., oszołomiły 
Polaków. 

Pomimo dnia powszedniego Weis- 
wasser wyglądało jak podczas wiel- 
kiego święta. Czerwone chorągwie w 
oknach i na bramach, tłumy ludzi na 
chodnikach wszystko to na cześć 
przyjeżdżających Polaków. 

dworca do domu ludowego dru- 
żyna odprowadzona była w pocho- 
dzie z orkiestrą przez całe miasto. 
Po przybyciu na miejsce nastąpiło o- 
ficjalne przyjęcie, podczas którego 
wygłoszono cały szereg mów powital 
nych, podnosząc rozwój sportu robo- 
tniczego w Polsce. 

Do meczu Polacy wystawili skład, 
bardzo już przemęczony poprzednie- 
mi grami: Błazałek I, Gebel, Smosar 
ski I, Napiórkowski, Hnatiuk, Wy- 
brański,  Chudzikiewicz, Smosarski 
II,  Mytar, Szulc, Kraśniewski. 
Mecz ten z "góry skazany był na 
przegraną. Z jednej strony Niemcy 
byli najsilniejszą drużyną z tych, z 
którymi dotychczas Polacy grali, Z 
drugiej — drużyna polska była kom- 
pletnie „wypompowana” poprzednie 
mi meczami i dlatego nie mogło być 
nawet mowy o wyśranej. Pomimo te- 
go jednak porażka 6:2 jest zbyt 
wysoka, a winę ponosi tu w pierw- 
szym rzędzie trio obronne. Na uspra 
wiedliwienie ich przemawia to, że 
Smosarski grał już 7 mecz a Gebel i 
Błazałek byli shorzy. 


Reprezentacja robot 


(Hapoel) 


Jak wiadomo w Olipmiadzie Ro- 
botniczej w Wiedniu między innemi 
udział brała również reprezentacja 


| WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeni iesięcznie zł. 5. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra zę ręczny 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie, Ogłoszenia 


DA WR"REPA 
Redaktor odpowiedzialny: WACŁA W CZARNECKI. 


Sportowcy polscy na stadjonie olimpijskim w Wiedniu 
O W, z 


O A NN, WORK 


w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, 
tabelaryczne o 50 proc. drożej. 
10-szpaltowy. Za terminowy 


Zwycięstwo Niemców zupełnie za 
służone. Byli oni bezwzględnie lepsi 
w biegach, startach, strzałach i głó- 
wkach. Nasi jedynie przewyższali 
ich techniką, jednak był to zbyt ma- 
ły atut do odpowiedniego przeciw- 
stawiania się Niemcom. 

Choć wynik przemawiałby za tem, 
że Niemcy mieli zupełną przewagę, 
to jednak tak nie było. Przez pierw- 
sze 10 minut drużyna niemiecka jest 
bardziej agresywna i nie pozwala na 
dłuższe utrzymanie piłki przez Po- 
laków. W tym też odcinku śry zdo- 
bywają oni 2 bramki z pięknych 
strzałów l. i pr. łącznika. Polacy w 
tym czasie popełniają kardynalny 
błąd, grając górę, gdy jednak druży- 
na zorjentowała się w sytuacji i za- 
stosowała grę dolną, przejmuje ini- 
cjatywę w swoje ręce. Do końca 
pierwszej połowy trwa przewaga Po- 


jaków, którzy „uzyskują bramkę 
przez Mytara. ; 
Po zmianie boisk ta sama sytuacja, 


co na początku gry. Niemcy przej- 
mują inicjatywę i strzelają w ciągu 
20 minut 4 bramki. Nie peszy to jed- 
nak Polaków, którzy biorą się ener- 
śiczniej do roboty i zdobywają bram 
kę, znów przez Mytara. Do końca 
meczu żadnych zmian nie ma i wy- 
nik pozostaje 6 : 2. Wśród publiczno- 
ści, zebranej na boisku w liczbie prze 
szło 4000 osób, chodziły głosy, że 
Polacy przegrali niezasłużenie. a 
przedewszystkiem za wysoko. Wra- 
żenie, pomimo takiego wyniku, pozo- 
stało bardzo dobre. 

Jak się przedstwia bilans naszego 
tournée zagranicznego? Bez naj- 
mniejszego namysłu można ¿ powie- 
dzieć bardzo dodatnio. Na olimpja- 


| dzie dwa mecze wygrane, gra w pół- 


finale i trzećie miejsce na 18 naro- 
dów za potentatami sportu robotni- 


na tournee 


robotnicza Palestyny (Hapoel). Po 
skończonych igrzyskach drużyna wy- 
brała się w tournée po Europie, a 
między innemi, dzięki inicjatywie Z. 
R. S. S., zajechała do Polski. Druży- 
na reprezentacyjna składa się z naj- 
lepszych graczy klubów robotniczych 
w Palestynie. Na Olimpiadzie grała 
w ćwierć finale, gdzie z Węgrami po- 
niosła porażkę 3:1. 


W Polsce drużyna palestyńska ro- 
zegra razem 8 spotkań, przyczem 
pierwsze dwa odbyły się już w Kra- 
kowie. Następnie palestyńczycy gra- 
ją jutro w Tarnowie, w czwartek w 
Katowicach, w sobotę i w niedzielę 
w Warszawie, oraz w przyszłym ty- 
godniu w sobotę i w niedzielę w Ło- 
dzi. 

Pierwszy występ w Krakowie udał 
się całkowicie, Mianowicie z Maka- 
bi, pretendującej do tytułu mistrza 
Krakowa, Palestyna wyszła na remis 
1:1, mając przez cały czas przewaśę 
i pokazując naprawdę ładną grę. W 
drugim meczu z Reprezentacją Kra- 
kowa, przegrała ona w stosunku 1:0. 
Do spotkania tego drużyna palestyń- 
ska wystąpiła w składzie rezerwo- 
wym, pomimo tego grała bardzo ład- 


druk ogłoszeń 


czego Austrją i Niemcami. W Niem- 
czech jeden remis, jedna porażka i 
dwa zwycięstwa. Przytem sport ro- 
botniczy w Polsce jest bardzo mło- 
dy, a był to przecież pierwszy więk- 
szy nasz występ zagraniczny. Jeże- 
li się jeszcze weźmie pod uwagę, że 
graliśmy w najsilniejszych okręgach 
niemieckich, i że wreszcie wszystkie 
inne narody, które po olimpjadzie u- 
dały się na tournće po Niemczech, 
jak Estonja, Norwegja, Danja, Ło- 
iwa, Wegry, doznawały samych po- 
rażek, to występ nasz jest niebyleja- 
kim sukcesem. 


Nietylko jednak sukces sportowy 
odnieśliśmy. Jeszcze większym suk- 
cesem był sukces propagandowy. Po- 
kazaliśmy, że pomimo ciężkich wa- 
runków w kraju, sport robotniczy w 
Polsce istnieje i z roku na rok robi 
bardzo duże postępy. Najlepszym 
tego wyrazem były mowy poszcze” 
gólnych przedstawicieli niemieckich, 
którzy z radością podkreślali ten 
fakt. Jeżeli chodzi o gry w samych 
Niemczech, to podkreśliliśmy mocno 
jeszcze jeden fakt, mianowicie: fakt 
solidarnej proletarjackiej współpra- 


cy Polski z Niemcami, W okresie, kie | 
prowadzone są wojny celne, spor | 
występ polskich robotni- | 
robotni- | 


dy 
towe i t. P., 
ków podkreślił tę łączność 
czą, znajdującą, się daleko poza 
wszelkiemi - szownizmami nacjonali- 
stycznemi. 


Reasumując powyższe, jeszcze raz 
tswierdzamy, że podobne „wyprawy” 
są jaknajdalej idącym 
propagandowym polskiego sportu ro 
botniczego na terenie zagranicznym, 


oraz mają wielkie znaczenie dla pod 


kreślenia międzynarodowej solidar- 
ności proletarjackiej. 


K. B. 


nicza Palestyny 
po Polsce 


nie, tracąc punkt z niespodziewanego 
wypadu Krakowa. 

Drużyna gości ma jedną kolosalną 
zaletę, iż bez względu na wynik gra 
bardzo ładnie i fair. Dlatego też pu- 
bliczność, opuszczając boisko, zanosi 
z sobą do domu jaknajlepsze wraże- 
nie i zadowolenie z oglądanego me- 


czynnikiem . 


| 


|| 


POLSKI JEDZIE DO PALESTYNY 


W miesiącach zimowych, w grudniu 
i styczniu robotnicza reprezentacja pił 
Karska Polski jedzie do Palestyny. Im- 
preza ta projektowana już na. wiosnę 
bieżącego roku przybrała realne kształ 
ty, Zw. Rob. Stow. Sport. korzystając z 
Okazji pragnie jednocześnie wyjazd ten 
połączyć z tournee po sąsiednich kra- 
jach. Prowadzone są już więc pertrak- 
tacje z Rumunją, Bułgarją, Grecją, Ju- 
gosławją, Austrją, Węgrami, Czecho- 
słowacją i Syrją. 

Z większością tych państw doszło już 
do porozumienia, ostatecznej decyzji, 
od reszty oczekiwać należy w pierw- 
szej połowie września. 

Do Palestyny wyjechałaby drużyna 
złożona z 18 osób wraz z kierownikiem 
Z ustawieniem składu Związek będzie 
miał pewne trudności, ze względu na 
zbyt długi okres wycieczki. Jednak już 
teraz zapoczątkowana inicjatywa przy” 
niesie napewno pożądany skutek. Ze 
względu na specjalny charakter gier dru 
żyna musiałaby przez miesiąc listopad 
przejść specjalny trening. Wszystkie te 
przygotowania zaczną się niebawem. 

Warto zaznaczyć, iż w Palestynie ża- 
dna z polskich drużyn nie była jeszcze 
byłby to więc inauguracyjny występ 
polskich piłkarzy w Azji. 


NP AOA NGO GEEWA A PERO CREE EEN 
SUKCESY NASZYCH ZAWDONIKÓW. i; 
W PARDUBICACH. i 
W drugim dniu wielkich międzynarodo* 
wych zawodów lekkoatletycznych w Pardu=* 
bicach Kusociński wygrał w świetnej formie 
bieg 5 klm. w czasie 15:05. Pozatem Kos* 
trzewski odniósł zwycięstwo w biegu 400 m. 
płotki w czasie 54,5 sek. W skoku wdal Si+ 
korski zajął drugie miejsce (707 cm.), a No* 
wak trzecie, Wygrał Hofman 714 cm, Bieg 
100 mtr, wygrał Czech Engel w czasie 10,7. 
Bieg 800 mtr. wygrał Peltzer 1:57. W trója 
skoku pierwsze miejsce zajął Sikorski 13,75, 
w sztafecie olimpijskiej (800 — 400 — 200— 
100) Polska w składzie Kusociński, Ko- 
etrzewski, Trojanowski II, Sikorski) zajęła 
pierwsze miejsce w czasie 3:26 (rekord pol- 
ski), a Heljasz (14.14) był trzeci w kuli. 
Rzut kulą wygrał -Deuda 14.85, a bieg 1500 
mtr. — Striniste 4:02.4 Keller dopiero trze 
ci. 
POLSKA ZWYCIĘŻA W MECZU KO- 
BIECYM Z ITALJĄ 87:61, 
Poszczególne wynik': trójbój — 1) Kwa- 


| śniewska 164 p., 2) Borsani 147 p, 3) Ko- 


H 


nopacka. Najlepsze wyniki w trójboju 100 
m. — Borsani 13 s„ w wyż i oszczep — 
Kwaśniewska 141 p. i 32.62. Skok w dal— 
Sikorzanka 513, 2) Testoni 494 p, 3) Ja- 
nowska 478 p., 200 m. — 1) Orłowska 26.8, 
2) Sikorzanka 27.5, 3) Degrassi, kula — 1) 
Jasieńska 11.62, 2) Konopacka 10.60, 3) 
Borsani 10.13,80 m. płotki — 1) Schabińs=, 
kę 13 e, 2) Valla 13 s, 3) Bongiovani, 

60 m. — Viarengo (I) 7.92, 2) Breuerów= 
na 7,9, 3) Manteuflówna 8 s, dysk — Ko- 
nopacka 37.59, 2) Weisówna 36.72, 3) Bor- 
sani (I) 31.81,800 m. — 1) Bolzacchi (TY 
3.258 rekord italski, 2) Kilosówna 2:29.5, 
3) Cilari 2:32, skok w wyż — Manteflówna 
142, 2) Valla 137, 3) Testoni, 100 m. — 
Manteuflówna 12.8, 8) Xiarengo (I), 3) 


Breuerówna, oszczep — 1) Kwaśniewsk: 
36.60, 2) Borsani (I) 32.62, 3)  Jasieńska 
(P.) 32.58, sztafeta 200 — 100 — 75 — 60) 


mtr. — 1) Polska (Orłowska, Manteuflów 
na, Breuerówna, Sikorzanka) 56 sek. re" 
kord polski, 2) Italja 59 sek. Ostateczny wy 
nik 87:61 na korzystść Polski, 


Piłkarska drużyna Polski w drodze na stadjon w Anna Hütte 


aee a r ee EEEE, 


krologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gt, 
w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 


proc. drożej. Układ ogłoszeń 


bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8,—. Za zmianę adresu 50 gr. 
komunikaty i nadesłane gr. 80, ne 
Ogłoszenia zagraniczne o 50 


Administracja nie odpowiada. 


nad 


Wydawca RADA NACZELNA P. P, S.. 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


